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s « bsia 93 $g i mea i sałay i ją gą Jo i p 
Kraków 20 maja. | wprowadzenia sprawy. Wniosku sejmu nie |to prawa, o jakie się kraj dopomina, do 
u 3 » " sel swój, . m iri macisku;. i”znów | których nazwa koncesyj zastosować się 
Zacytówaliśmy wczoraj w „przeglądzieć | njata’ Słaśzność i trzyma godnóść” Sejtńy |nawet nie może, 


+ GUO rr IROTO TIAA EW sar karatin 9 
oburza czy. dziwi — nie wiemy, I WOŚ JE Nad 
stkich, krajowych dzienników Caas jest. je. | ciw: obrońcom s elegacyi. Heroizmu nikt ńię 
ayn; „który usprawiedliwia postępowani żąda” w parlamentartem życiu. Dać się: wy- 
elegacyi galicyjskiej, A przecież‘? nie na: |rzijGić" z Izby, jak fo uczynił Manüel za re- 


wyrazy * Dziennika Poznańśkiego, który 


KORBSPONDEŃCYA CZASU. 


turalniejszego; (zas jedynym jest dzi SAROMI 5153 SD a parlamentarna, ale, ni | | 
. . . . . ; i 3 me I 
kiem usprawiedliwiającym postępowanie de! Bad 5p kipa = u. Sud W zas, ag 
legacy, bo był jedynym. dziennikiecą, któ. le; E mrte w t Nie ma więc jaź ministerstwa mi i- 
ry przeciw uchwałeniu -- ae rolni it Aa i : ją | skiego. Otóż bot zy mą wr ją ta pojmują, Wszy- 
KA rar nam rezolucyi ' ~ Libog „a se } kr i ie, którzy dotąd nie mieli jeszcze 
Bot adh grani pi zp Dostała się ńakoniec reżólncya do Izby dro- wszyscy, nie wyjmując poczciwego 
tego aby ie hał opuchwaleniu, nie dla |; rządową, a zatem tą jaką, Sejm nazua- 
ego, aby nie chciał postawienia słusznych Ł.przesyłając. ją ministerstwu; a gdy:-po 


naszych żądań, bo pragnął aby je į ji 
jašniej wyrazić w aitosa Tj A a p 
dla tego nawet, iż ogólnem było przeświad. 
czeniem, i w łonie sejmu odzyw. | 
By, Że rezolucya nie odniesie 
PAY nigdy, powiemy po 
Jax można bezskuteczn $ j j 

sf ycze cp a uchwalać rezolucyę ; wysyłał ją Sejm 


zudnych ' wybiegach « Izbą: w końcu oświad: 
Gzyła, że dla“ braka czasu nad nią tozpra- 
wiać nie będzie, delegacya nie wyszła z Tz- 
by, nie opuściłą „BAY państwa, i, znów zda+ 
niem naszem. postąpiła. sobie: słusznie i. od- 
wiednio do śwego mandatu. Bo nie na to 
„ aby występowała jeżeli re. |5 


j 


er że jak kilkakrotnie wówczas pisał, jęk A de PE A na 
dosyć. ucz i Ai „Żądania nio znajdą | |osu rezołuóyi. decyzyę, «ale: nato, aby. w.0. 


bronie interesów kraju stawała, co wyra- 


: mo ; sadot pa ye podał or | 
w nieszczęśliwego doznać Jom] rj PAPA „KAS Sem 
y: ;7a8 przeciwnym dla tego, iż pragnął, Wszystko, co się stało, nie: było ni esp a) 


aby Sejm d 


dzianką dla nikogo, lecz skutkiem uchwa- 
lenia rezolucyi. Nie o delegacyę też. idzie 
tym, co, jej, całkowitą przypisują winę, ale 
jo to, aby w jej, potępieniu zaczerpać noe? 
siły do przeprowadzenia: wniosku p. Smolki, 
|który się na „przeszłej! seByi sejmowej: nie 
| powiódł, Przeciw temu, jak „oświadczyliśmy państwa? Albo może za to, że Czesi w zebraniach 
.|Ię w roku, przeszłym, tak ORWIASOENARGIAJA awych ladowych obstawają przy swojem głosząc, 
| W e że z obecnym rządem dż) nie wejdą w układy? 
Pytania te, które każdemu bezstronnemu członko- 
wi się nasuwają, są zarazem najwierniejszym o- 
brazem położenia. Tak j nię pójdzie; kompro- 
misu potrzeba, jeżeli sytaacyą ma być znoścą i 
trwałą. Nieawzględnienie życzeń narodowości ka- 
rze się srogo, jak uczy historya; wszakże i p. 
Schmerling żartował sobie z Węgrów, i cóż siç 


osi 
pośrednich, powiększenia liczby posłó 


ębs 
pozostać winie 


konstytucyjnym nie 
kładać ręki. do centralizącyi, 

teraz. Nie potrzebujemy przypominać, 
byliśmy przeciwnikami uchwały '2g0 marca. 
W 'óweześnych waruńkach byliśmy przeci- 
wni udziałowi w Radzie państwa. Wairiki 
dzisiaj są inne, i czuł to kraj. tak - dobrze, 
że opinia publiczna: stanęła przeciw  wnios- 
kówi p. Smolki. Tak, spodziewamy się, jest 


> iaaah i dzigiaj iani sÑ 5; iea |stąło z jego systemem? 
na drogę rezolucyi i uchwaliła ją, wystę- i a 6 Potep s elegacy i nie tu mię Międ rojektami adresowemi, nad któremi 
pujemy w obronie delegacyi, bo nie chce- pomoże. „RZUGiĆ, jak powiadamy, w otchłań lakini ROGOWA p Peszcie obradować będzie, aw | 


wszystkie poświęcenia i n 
wnie. większe nieb. 
przed którymi eofn 


arazić się na nieró- 
ezpieczeństwa od tych, 
z mi cofnęła "się większość sej- 
mowa 2go marca, byłoby krokiem lekko- 
myślności politycziiej, której, mamy pewną 
otuchę, kraj nie popełni. 

Lecz powie kto może: skoro Czas był prze- 
ciwnikiem rezolucyi dla tego, że w tej for- 
mie żądania kraju szły do Rady państwa, 
czemuż jest za braniem udziału w zgroma- 
dzeniu centralistycznem ? Inną rzeczą < jest 
obesłanie Rady państwa, a inną użycie a. 
dresu zamiąst rezolucyi. Tu stał wybór 
tam go nie ma, jeżeli względów politycznych |£ 

twowych i samego kraju spuścić z ok 
niechcemy. Inne były warunki 2go m 
inne są dzisiaj, Po 

Nakoniec dodamy jeszcze, że ci, 0 -zą 
zerwaniem z Radą a przemawiają, 
nie podają wcale drogi, jaką dalej iść ma- 
my, i to nawet, gdy na czele artykułu Stà; 
wiają napis: „Co dalej czynić wypada?* 
Gdy tymczasem, skoro już raz Sejm u- 
wiedinio p Ra zucie chwalił rezolucyę, droga zdaje się wytknię- 
«i upr cić) jakiej po nas warunki, | tą, parlamentarnym nawet zwyczajem. Innej 
pioet aeie gadujemy, wymagają. Szła|podobno nie ma, jak pisaliśmy niedawno, 

fin 0 ala Jma w adresie wyrażoną.|i żadne koncesye, o jakich mówią, a o 

rezolucyę do Rady państwa, |których nie wiemy, sprowadzić z niej nig 
aby zmusić rząd do|mogą, bo żądania w rezolucyi zawarte są 


duje się projekt Mileticza, któręgo żaden z 
dzienników węgierskich dotąd nie ogłosił. Jestem 
w położeniu udzielić wam osnowy tego projęktą 
federalistycznego, który właściwie jest węgierskim 
programem narodowościowym. Projekt kładzie na- 
cisk na „rozpacz szerzącą się sad Słowianami 


we Węgrzech*; wypSÓSAGA NA f konieczność 
raho pg- podstawy prawnopaństwowej, którą 
a ywaną:zostaje nie 
a 


cropp a mad mon kanatan Projek 

zliczonemi podzięmnemi K ami Projekt staję 
w obronie odówe utrzymująć, że tylko woloy 
wybór wiąże Czechy z Austryą, i że dla tego 
ze stanowiska prawnego zawieszenie ich konsty; 
tucyi nie da się usprawiedliwić. Znajduje się też 


ściśle Ea jego postępowała. Z jakiem 
to czyniła szczęściem, z jaką zręczności 
to pole do krytyki ale nie do iw jj i 
oszczerczych zarzutów. Nie miała żadnego 
wyraźnego mandatu, miała tylko moralny 
obowiązek. Sejm nie wysyłał jej jedyni 
dla przeprowadzenia rezolucyi, ale dla 0- 
brony interesów krajowych i wspólnego dzia- 
ania w widokach wzmocnienia. monarchii. 
ra podniosła sprawy rezolucyi w obec u- 
saa dy 90h to wzmocnienie na celu, nie 
z = zita w targi, jak sobie tego niektó- 
EN yczyli, i uczyniła słusznie naszem zdg- 
*m,. zgodnie z nezuciem. godności i edpo- 


arca, Ą 


milczeniem; al 
rządem, 


Wiedeń 18 mája: 


lore t ra sy py op r nożami 
ryi, £ których. pojotrze i wyjść. wybory) 
rb awiowiegam ma rozleglejsze. niż lokalne 
żnaczenie i sprawił tu dość:mocne wrażenie. Li: 
ezono ta bowiem bez uwzględnienia. okoliczności 
i pobądek na pewien rodzaj manjfestacyi. przeciw. 
p iej. Pierwsze to bowiem :wy bory: Od €ża 

wojny r. 1866, a miały one służyó za wskazów+ 


kę, jak dalece będzie można liczyć w opinii pu- 


użyła więc sposobów y 


i s i OSADA i ir S SBSEWOG J ń (Ss ma pdg d ul i 
był już takie stanowisko jak niegdyś Flamaudy j| mi atadiami, lecz mosi wyjść: z diszy malarza 
í p ar paina do 1-1 ta mgła w poranku majowym,. która tyle cza- 


Holendry. Być może, *że kiedyś 


Uzęść literacko - artystyczna. 


go i także poszczycimy się naszymi Teniersami, | rodziejskich efektów umie nie raż.rózsypać na: 0- 
WYSTAWA mi, Berghe itd, 0900 bosa „m | Fkolieę; że kiedy zniknie, dziwisz się co cię tak 

je sięg że z naszych miejscowych malarzy, | mogło zachwycić. cobos 
Towarzystwa sztuk pięknych |;30%40 z tego co dotąd produkował, i ż czem te; | Dragi obrazek tegoż malarza z. Niedzielą Zielna, 
wystąpił, najwięcej ma pociągu. do. przedmio; | wyobraża małą dziewczynkę. Góralkę siedzącą na 
W KRAKOWIE. tów z wieśniaczego : życia. p. Aleksander Kotaiś | progu krachty kościelaej % ogromnym gnopkiem 
SUSE. (z Krakowa), W każdym jego kawałku znać; jak | ziela, któró zwykle niósą wieśniacy do święcenia, 
pilnie stadiuje lud bliższych siebie okolic. : Jego: Pomysł wyborny | — ta wyniedzieluiona dziewczyn. 
(Ciąg dalszy). Jahas na pastwisku z trzodą, ma wiele oryginalno: | ka, z wyrazem radości malującym się w twarzy, 
Zo. a ści, chociaż zdawałoby; się na pierwszy rzut oka, | że się tak wystroiła, że i óua- należeć będzie do 
brego ycią Lagzego ladu brane temata mają to do. | że to sobie sielanka, jak: tyle. ionych" sielanek, | uroczystości. kościelnej — ten widoczek w ramach 
Berw e zmuszają niejako do samodzielnego ob- | gdzie wchodzi pasterz lub pasterka i stadko bia; | drzwi kościelnych. pokazujący zdążające wieśnia- 
którą PARS, do brania wzorów .z pierwszej ręki, | łych owieczók. Tymczasem pozńaśz. tu naturę sta; | two: na a a —. mieotenione "i wdzięczne 
zostający gt 4 w pierwowzorze, Ten cy.Juhasik |dla pędzią motywa; atoli całość nie robi miłego 
a i dość bę sunku wcale nie ma nic konwencyonalnego, chociaż postać | wrażenia. Kłaczaste płowe włosy spadające po'0- 


Bię rozumieć o 


świąt, rozkoch 
manice, i wyda 


bu bokach głowy Góralki pękatej i szpętnej, nie 
rysami, lecz płaską pompą —. Oto. przycży- 
na niesympatyczności. Pospolitość a prawda, to 


j i ie romny, © który, Bię. opiera, i ten nawet. | pr Ą rz s 
t i EES d yoni rot z natury |nie synonimy. Gdybyśmy przestawali na tem, © 
się AOR ojc naiwnością swoją umie stawić | stadiowany.. W. oddanja krajobraza- wiele posąpił jest fn ial zwą X byśmy ziędkom zc waw | 
i wyrobionych, poch379%€80. rzędu natchnionych | artysta— dawniej bowiem tę. część gwykle pobio; |biarzy, malarzy itp. ,'lecs, że mamy wyższe pra- 

Czało to wielu poom SYWilizacyi powszechnej. |żnie traktował; wszakże” i ta. postać Juhasą. naj- | gniepia, wynika ta: główna zasada, że każda rzócz 
dala ich wychodziły” acao hozenia iazezę: | wzięta 2 żybia powszedniego ,- 2. otaczającej. mas 
na tlo krajobrazów pray j | natury; akoro: przejdzie. przez poco aztysty, powić: 
różnych okolic, czy te na. tracić swoją: ol ya wy © odbióiom się tej 
piasczystych, czy błotnistych myśli, która po-drugi raz daje życie: s oys 


nO tym. głównym warunku zapominają ore | 
którym się zdaje, że dość jest oddać: 
idzi, choćby z całą pa aean ale 


dzaju tym znalazły się wea 


chociaż nie można powiedzieć, szczęśliwe próby, | Jęst 


f idnego,. brak tej. powi 
żeby ten genre zdo- | tego uroku, i 


który nie da się nabyć najusilniejsze- |co się w 


{CO M EZ - ZZOZ RZN S 


niechęci ku militarnemu i fiskalnema urządzeni 
Prus, stronnictwo to mie może oglądać się na Au- 
stryę, a mniema, że pod naciskiem 
go 'z południa, system rządowy praski z czasem 
zachwiać się musi. Dia tego ladzie bezstronui i 
niezaślepieni wcale się tutaj nie gorszą ani się 
też mie dziwią, że taki jest wypadek wyborów; 


jątkiem kanclerza panuje dotąd jakieś niewytła- 


jaźoi bawarsko austryackiej, słowem żywią się 
ta jeszcze ogryzkami polityki pogrzebanego Bun- 
destągu. Dla krajów zaniemieckich monarchii 
austryackiej leży w tych wyborach nowy dowód, 


dawnego stanowiska w Niemczech. Zwolua też 
wyrodzić się musi przekonanie, które w. Peszcie 
e|znalazło swój wyraz, że wypadki r. 1866 i ich 
następstwa stanowią zupełny przedział między 
atara a nową Austryą, Powiedziano też w Peszcie, 


stryi straconego stanowiska, tudzież wyrażono się 


Zjazd Lekarzy i Przyrodników w Krakowie, 


tb 
wiadomości publicznój, że zjazd pierwszy odbę- 


włącznie. 

lekarzy, aptekarzy, badaczów i miłośników przy- 
rody polskich, poczyta sobie za miły obowiązek 
dołożyć wszelkich starań, aby szanownym go- 
ściom uczynić pobyt w naszym grodzie o ile mo- 


jemne poznanie i poucządie się w zakresie wszel. 


jętności jak i w zastosowaniu do stosunków i po. 


|| w innem miejscu odbywać się mające, okażą się 


ję | miejscu: 


b) iani miłośnicy nauk przyrodniczych jako wcze- 


słać razem ze zgłoszeniem się opłatę w kwocie 
którą Wydział gospodarczy oznacza, na koszta u- 
rządzenia zjazdu i druku sprawozdań, w zamian 
za co otrzymuje bilet wstępny. 

$ 10. Pragnący zabrać głos powinien podać na 
pismie, najdalój na 2 dni przed rozpoczęciem zjaz- 
da, treść swego wykładu. 

$ 11. Członkowie nieobecni mogą się wyrę- 
czyć w przedstawieniu swych prac sekretarzem 
zjazdu lub członkiem przez siebie wybranym. 

„8 12. Goście innćj narodowości będą chętnie 
RU IRA czy to jako członkowie czy jako ucze- 
staicy. 
$ 24. Głosować mogą tylko członkowie obecni. 


Program: Zjazdu 1go. 


1) Na dwa doi przed rozpoczęciem zjazda Wy- 
dział gospodarczy urządzi bióro, w którem, człon- 
kowie Wydziału po kolei w godzinach późnićj o- 
znaczyć się mających zasiądywać będą, a to w 
celu udzielania przęjeżdżającym wyjaśnień, wska- 
zania mieszkań itp. z” 

Dzień 12 yoga Gerry r daićm przy- 
jęcia i„rozmieszczenia gości; wieczorem schadzka 
w ogrollzie Strzeleckim, lib w razie niepogody w 
resursie miejskiój. 

W poniedziałek-t3go0-września, o godz. 10 
z rana, zagajenie w sali Towarzystwa naukowego, 
podział na sekcye i proponowanie: miejsć przy- 
szłego zjazdu; o godz. 2éj obiad spólny. 

3),We wtorek l4go września od godz. 10ój do 
południa posiedzenia sekcyjne; obiad spólny, a 
po obiedzie zwidzenie gabinetów uniwersyteckich 
w Kolegium fizycznem. 

4) We środę 15go września zwidzanie zakła- 
dów. w Krzeszowicach i Tęczynku, tadzież zakła- 
du sztucznego chowu pstrągów w Dabiu. 

5) We czwartek 16go września, przed poła- 
daiem posiedzenia sekcyjue; po obiedzie zwidza- 
nie Klinik lub Szpitali i ogroda Botanicznego, tu- 
dzież Obserwatoryum astronomicznego i wystawy 
narzędzi i przyrządów chirurgicznych, opasek ií 
wyrobów aptekarskich, przez fabrykantów krajo- 
wych i zagranicznych nadesłać się mających, je- 
żeli poczynione w tćj mierze starania odniosą po- 
żądany skutek; — wieczór w ogrodzie Strzeleckim. 

6) W piątek 17go września zrana zwidzanie 
Biblioteki uniwersyteckićj, zbiorów Towarzystwa 
naukowego, Zakładu technicznego i Mazenm prze- 
mysłowego; po obiedzie wycieczka do Szwoszo- 
wie, lub wedłag możności do Wieliczki. 

1) W sobotę 18go września, posiedzenie ogól- 
ue, wybór miejsca przyszłego zjazdu; obiad spól- 
ny pożegnalny. 

Opłata $ Stym ustawy zjazdów przewidziana, 
wynosić będzie. 3 złr. w. a. 

Jeżeli, jakby o tem sądzić należało, szanowne 
zarządy kolei żelaznych zechcą obniżyć opłatę jaz- 
dy dla członków i nezestników odbyć się mają- 
cego pierwszego zjazdu w Krakowie, Wydział 
gospodarczy nie omieszką wcześnie ich 0 tem ža- 
wiadomić. 

Kraków d. 18 maja 1869 r. 
Dr Majer przewodniczący 


Dr L. Blumenstok sekretarz. 


blicznej w Bawaryi na możność utworzenia zwią - 
zku państw południowo niemieckich. Tymczasem 
większość wyborców liczy siężdo stronnictwa tak 
zwanego narodowo liberalnego, które przechyla 
się ku Prusom, raz ze względu na jedność Nie- 
miec i w obawie odosobnienia na przypadek star- 
cia się Francyi z Prusami, drugi raz pomimo 


prądu wolne- 


wszelako w tutejszych sferach rządowych. z wyr 


maczone zagrzęźnięcie w uprzedzeniach i jakaś 
wiara w politykę uczuciową i w tradycye przy+ 


że Austryą nie może się już kusić;0 odzyskanie 


że nie myślą pracować nad odzyskaniem dla An- 


w duchu bezwzględnie pokojowym, a wybory 
przyszłe w Paryżu utwierdzą jeszcze pewnie to 
mniemąnie. 


W myśl uchwały walnego Zgromadzenia leka- 
rzy i przyrodników krakowskich, na d. 27 paź- 
dziernika 1868 r. zapadłćj, obrany na temże Ze- 
braniu „Wydział gospodarczy 1go Zjazdu lekarzy 
i w przyrody polskich“ podaje niaiejszem do 


dzie się w Krakowie we wrześniu r. b. i trwać 
będzie dni sześć, począwszy od d. 13 do 18go 


Wydział gospodarczy zapraszając na zjad ten 


żna użytecznym i przyjemnym. Cieszy on się na- 
wzajem nadzieją, że lekarze i przyrodnicy polscy 
liczoym udziałem przyczynią się do nrzeczywi- 
stnienia cela podobnych zjazdów, jakim jest: wza- 


kich gałęzi nauk przyrodniczych i lekarskich, a. 
ważanych tak z bezwzględnego stanowiska umie- 


trzeb miejscowych. 

Oddawna istnieją jaż w tym celu obmyślone 
zjazdy lekarzy i przyrodników w Niemczech, we 
Francyi a nawet w sąsiednich Węgrzech; nie 
wątpimy więc, że i u nas zjazdy te, rok rocznie 


równie żywotnemi i pożytecznemi. W tem przeko- 
naniu odzywając się do szanownych kolegów, o- 
głaszamy jednocześnie równie niektóre ustępy 4 
astawy, jakoteż program zjazdu w tym roku pó: 
raz pierwszy odbyć się mającego. 


Uchwała nadzoru Towarzystwa ku wspieraniu mo- 
ralnych interesów ludności polskićj pod panowa- 
niem pruskióm, objaśniająca ustawy, 

Prace Towarzystwa dzielą się stósownie do n- 
staw na zewnętrzne i wewnętrzne. 
Na zewnątrz 
Towarzystwo stawać będzie drogą prasy i pu- 
bliczoego występowania w obronie narodowości 
polskiój, a Środkami koostytucyjnemi starać się 
będzie o uznanie i równouprawnienie narodowo- 
ści polskićj pod panowaniem pruskióm tak w u- 
stawie jak w praktyce, 
Na wewuątrz 
Towarzystwo wspierać i rozpowszechniać bę- 
dzie „pożyteczne i tanie pisma i wydawnictwa 
polskie przez konkurs i hurtowe zakupywanie. 
Członkowie Towarzystwa mają obowiązek wpły- 
wać na wzrost i pomyślność towarzystw mają- 
cych oświatę, obyczajność i oszczędność na celu, 
tak samo na Towarzystwa czeladzi rzemieślni- 
czćj, łączące naukę z przyzwoitą zabawą. 
Członkowie Towarzystwa mają obowiązek sta- 


Przypomnienia z ustawy. 
$ 2. Zjazdy odbywają się co rok w innem 


$ 6, W zjeździe udział mieć mogą : a) le | 
aptekarze i badacze przyrody jako członkowie; 


stnicy. 

A Członek zgromadzenia ma prawo: a) przed- 
stawiać prace ustoie lub pismiennie; 0) należeć 
do obrad i uchwał; c) mieć udział w wycieczkach 
i wszelkich spólnych zajęciach; d) otrzymać e- 
gzempłarz sprawozdania. Uczestnikom służą dwa 
ostatnie prawa. 

§ 8. Pragnący być członkami lub nczestaikami 
zjazdu winni się zgłosić najpóźnićj na 2 tygo- 
dnie przed rozpoczęciem zjazdu do Wydziału go- 
spodarczego; wszakże zgłoszenia się wcześniejsze 
będą wielce pożądane. 

9. Każdy członek lub uczestnik winien prze- 


sobie zdobywać musi, łamie tadności, i coraz wię- 


pospolitości, a jaż będzie twór artystyczny; atoli 
; ku A i cej zadawalające wychodzą z pod jego pędzla 


mylą się: tylko to ma prawo nazywać się atwo: 
rem artysty, co nosi piętno jakiejś myśli, która | kompozycye. 3 SR 
w wyższości swojej musi się oblec i w odpowie-| W tym roku do obrazu swego: Zaniepokojeni 
dae kształty. | |robotniey, obrał bardzo dramatyczną chwilę, przed- 

W powyższym rodzaju z wieśniaczego życia, dał |miot wdzięczny pod każdym względem. Na pierw- 
p. Lipiński (z Krakowa) scenę wyżynku. Tłam o0-|szym planie widać grupę wieśniaków i wieśnia- 
choczych wieśniaków z okolic Krakowa zbliża się |ezek, która oderwała się od roboty w polu, a 
z wieńcami, w wesołych przy mazyce poskokach, | wybiegła na wzgórek, aby się przypatrzyć licznym 
do ganku dworskiego, gdzie na przyjęcie ich wy- | szeregom wojska ciągnącego o podal, dragim brze- 
szedł tak zwany: właściciel większej posiadłości, | giem doliny, kędy prowadzi bity gościeniee. Ko- 
niegdyś dziedziczny pan. Znać to w nieśmiałej |lumna idzie za kolamną, piechota i konnica, to- 
jego postawie. Czy tę myśl miał malarz w przed: | toczą się armaty, wozy amnuaicyjne — bagaże; że 
stawieniu tej figury? Być może; ale widok jej nię | prawie nie ma im końca... T ylko na wojnę idzie 
sprawia woale dobrego efektu, Oko ucieka od |wojsko tym szykiem... Zrozumiała to kupka przy- 
tego gauku, a woli się przenieść w ten różnobar- | patrujących się wieśniaków, i widok ten na twa- 
wny tłok, gdzie tak zamaszyście kręcą się pa- rzach ich wyciska smutek, przerażenie, trwogę — 
robcy z dziewczętami. Wiele ta życia; jest ruch, | kobiety ręce łamią — starzec posępnie zwiesił gło- 
jest charekter, są pozy niewyszukane, uaturaluej |wę i patrzy w ziemię... Jednakże na pierwsze 
2-0,te, najwi jt udaje, aszcza, że podobne | wejrzenie nie odrazn można sobie zdać sprawę Z 
scóhy Die s fal yły malowane. Koloryt nieco 


ża : Die = co bo ozn: na obrazie... W oddalcaa po- 
za jaskrawy, jak, w, kalejdoskopie mrymagia cie- |strzegasz słup dymu, i jesteś pewny, że ludzie ci 
cia rade Pa n oe była przy fk nieco t 4 p z 


y zobaczywszy zwiastuna pożaru, Okazją takie poimię- 
jaskrawości. Młody ten malarz jakby się dostał |szanie; tego tylko nie umiesz sobie wytłumaczyć, 
pod dobrych mistrzów, przy wrodzonym darż 


dla czego oczy ich patrzą w innym kierunku... 

rozwinąłby się na pociechę i chlabę naszej sztuki | Idąc tedy za kierunkiem ócz, dopiero przybliży w- 
To samo da się powiedzieć o p. Jaroszyńskim |s2y się, rozpoznajesz przyczynę owego przestra- 
(z Krakowa), który od lat kilku zwraca na sie- 


chu... Wojsko będące w oddalenin niknie w ca- 
bie uwągę przez szybki postęp, choć nie ma ini 


łośći obrazu, gdzie moeniej występujące przed- 
ego mistrza, tylko swoją nsiłność i zapał do sta: 


i jmoj dza. 
mioty wprzód zajmują uwagę WI 
diów z natary; na tej drodze, gdzie wszystko sąm| Jest to poniekąd uchybieniem w kompozycji, 


2 


rać się o to, aby młodzież od nich zawisła, od 
dawała się nankom specyalnym i praktyczoym 
zawodom handlu i przemysłu. 

Towarzystwo roaciągnie swój wpływ na wycho- 


wanie młodzieży klsa roboczych i na wykształce- | i 


nie rzemieślników, ladu wiejskiego i gospodarzy 
włościańskich. W tym celu zachęcać będzie Polki 
do zakładania ochronek po wsiach i miastecz 


~> kaeb, gdzieby dzieci pod dozorem uczciwój i od- 


powiednio wykształeonćj ochroniarki zualazły 0- 
piekę i nankę w czasie, kiedy ich matki do ro- 
. boty idą, a starsze dziewczęta ponezenie w rę- 
czonych robotach i zachętę do cnót domowych. 
"Właścicieli zaś wiejskich i wszystkich ludzi mo- 
żniejszych i wyższćj inteligencyi zachęcać będzie 
Towarzystwo: 

1) aby ezuwali nad elementarnemi szkołami i 
nad obyczajaością młodzieży elementaroćj, przy- 
tem starali się, iżby dzieci polskie pobierały na- 
ukę w ojczystym języku i miały potrzebne książ- 
ki i materyały do pisania; 

2) aby zakładali po wsiach i miasteczkach czy- 
telnie a po parafiach biblioteczki i Towarzystwa 
gospodarzy włościańskich i pomagali tymże w 
zaprowadzaniu ulepszonego gospodarstwa ; 

3) aby wspierali duchowieństwo w krzewieniu 
religii i cnót chrześciańskieh a mianowicie w za- 
prowadzaniu, i popierania Towarzystw wstrzemi 
żliwości i wszelkiemi możliwemi sposobami pod- 
nosili cświatę, obyczajność i dobrobyt wszyst- 
kich klas spółeczeństwa polskiego. 

Towarzystwo wynagradzać p ara długoletnią 
i nieposzlakowaną służbę, przykładoe mt 
atwo włościańskie i wzorową pracę rzemieślników 
listami pochwaloemi i darami pieniężnemi w mia- 
rę środków swoich. 

Nadzór. 
Donimirski, Dr. Szuman, 1. Łyskowski, M. Jac- 
kowski, L. Czarliński, H. Jai i, Radkiewicz, 
hr. Sierakowski, A. Moszczeński, J. Howiecki, Da- 
nielewski, Slaski 2 Trzebcza kasyer Towarzy- 
stwa. 


Wiedeń 19 maja. Jak wiadomo, w sejmie 
węgierskim pięć wniesiono projektów adresowych 
w odpowiedzi ua ostatnią mowę tronową, jaką 
N. Pan zamknął ostatnią kadóocyę sejmu peszteń- 
skiego, W Izbie poselskiej toczyć się będą obra- 
dy nad czterema projektami, a mianowicie proje- 
ktem większości (tj. stronnictwa Deaka), proje- 
ktem lewicy umiarkowanej (stronnictwa Tisza- 
Gbiczy), projektem lewicy skrajnej (stronnictwa 
Madarasza), wreszcie projektem odcienia słoweń- 
skiego (Militicza); awoją drogą Izba magnacka 
jaż uchwaliła odrębny adres do N. Pana. W mia- 
rę, jak nam miejsce pozwoli, streszczać będzie- 
my wszystkie te adresy, dziś umieszczamy naj- 
ważniejszy, bo projekt stronnictwa Deaka: 


Projekt adresu komisyi adresowej 
sejmu węgierskiego, odczytany na posie: 
dzeniu Izby niższej z dnia 13 b. m. opiewa jak 
następuje: 

Wasza Ces. i Król. Apostolska Mości! 


Dowiedzieliśwy się z radością z najwyższej 
mowy od tronu Waszej Ces. i Król. Mości, że 
możemy szybko i energicznie zwrócić uwagę ca- 
łego narodu na wielkie dzieło wewnętrznego prze- 
obrażenia. 


My jesteśmy także przekonańi, że dachowy i 
materyaluy rozwój narodu jest nięodzownym wa- 
ruokiem dobrobytu kraja i najbezpieczniejszą pod- 
porą naszej konstytucyjnej wolności. 

Czujemy niedostatki, którym dotąd z powodu 
nieprzychylnych okoliczności zapobiędz nie by- 
liśmy w stanie. Znamy wymagania czasu, których 
nie możemy nieuwzględoić i przejęci uczuciem 
konieczności stosownych reform, poczytujemy to 
za nasz Święty obowiązek, ażeby teraz, położy- 
wszy podstawę do reform wewnętrznych przez 
załatwienie dawniejszych kwestyj na polu prawno 
państwowem, zwrócić nasze prace ustawodawoze 
niezwłocznie do odpowiednich czasowi reform. Te 
punkta wewnętrznych reform, które w najwyższe) 
mowie od tronu Waszej Ces. i Król. Mości 84 
przytoczone, zawierają także przedmioty, których 
załatwienie odpowiednie jest życzeniom narodu. 

Potrzeba rozstrzygnąć te sprawy jak najprę- 
dzej, i nie będziemy zwlekać obrad nad temi 
przedmiotami, mając przy tych obradach na oku 
możliwe podniesienie dobrobytu narodu, socyalne 
potrzeby kraju i połączone a nierozdzielae inte- 
resa porządku i wolności. 

Czcimy przeszłość i wspomnienia ojczyzby. Alę 
pomimo tej czci nie będziemy obstawać przy in- 
stytucyach, które mogły być dawniej stosowne i 
potrzebne ale dziś stoją na przeszkodzie ogólne- 
mu dobru konstytacyjnemu rozwojowi kraju. 

Ważne kwestye wymienione w mowie od tronu 
zajmą wiele czasu i będą wymagać ciężkiej pra- 
cy. Ale ustawodawstwo musi oprócz tych jeszcze 
i na wiele inoych ważnych kwestyj zwrócić uwagę. 

W ciąga Czasu nasuną nam się zapewnie po- 


- | Mość możność, żeb 


dobne kwestye, i będziemy musieli objąć je na- 
szemi uchwałami. 

Jesteśmy przekonani, że prawny związek, któ- 
ry pomieós7 Węgrami z jednej strooy, a Krozcyą 
i Sławonią z drugiej, na przeszłym sejmie mocą 
prawno-pańsiwowej ugody przyszedł do skutku i 
istotnie w życie wstąpił, zostanie tem ściślej spo- 
jony przez braterskie współdziałanie, jzkiego na 
sze wspólne sprawy wymagają. Czujemy wszyscy 
potrzebę wspólnego działania i będziemy się sta- 
rali połączonemi siłami i połączoną czyunością o 
podniesienie ogólnego dobra naszej ojczyzny. 

Nie możemy niewspomnieć przed Waszą Ces. 
i Król. Mością z zupełnem zaufaniem o teraźniej- 
szym stanie Pogranicza wojskowego. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że Pogranicze wojskowe na 
leży do obszaru korony węgierskiej. Jedna część 
pogranicza należy bezpośrednio do Węgier, druga 
bezpośrednio do Kroacyi i Slawonii. Na Pograniczn 
istnieje jednak jeszcze zawsze pewna instytucya z 
dawniejszych czasów, która z jednej'stroy pod obe- 
cnemi waruokami nie jest odpowiedcią, z drugiej 
strony zaś stoi wprost w sprzeczności z naszemi 
ustawami, które ciężary obowiązku służby wojen- 
aej i dobrodziejstwa na wszystkich obywateli za- 
równo rozciągają. Nie wątpimy, że przeprowa- 
dzenie tego przeobrażenia jest połączone z liczne- 
mi trudoościami. Wasza Ces. i Król. Mość po- 
zwolisz nam jednakże mieć nadzieję, że Wasza 
Ces. i Król. Mość raczysz zwrócić najłaskawiej 
najwyższą uwagę swoją na usunięcie tych tradno- 
ści i tym sposobem podasz Wasza Cəs. i Król. 
na miejsce istniejących tam- 
że instytacyj wojskowych, na drodze powolnego 
przeobrażenia weszły tam w życie konstytucyjne 
zasady także w tym kraju korony S. Szczepana, 
a tem samem, żeby zostały dilip konstyta- 
cyjne życzenia Węgier, Kroacyi i Slawonii. 

ważamy dalej za nasz obowiązek, odwołając 
się do $. 65 artykułn ustawy XXX z r. 1868, 
ażeby zabrać głos wobec Waszej Ces. i Król Mv- 
ści o Dalmacyi, która połączona prawie z Kroa- 
cya do korony węgierskiej należy. 

Wypadki wojenne rozerwały przed wieki teo 
faktyczny związek. Wiemy, że przez wieki, które 
upłynęły od czasu tego rozdziału, wiele stosun- 
ków zupełnie się zmieniło, że wyrobiło się wiele 
nowych interesów, których nie moża bezwzglę- 
dnie usuoąć i poświęcić nagłemu napowrot połą- 
czeniu. Ale ufamy mądrości Waszej Ces. i Król 
Mości, że się jej powiedzie usunąć te trudności i 
z uwzględnieniem praw i interesów odnośnych 
krajów rozwiązać także i tę kwestyę ku ogóloe- 
mu zadowoleniu. A : i 

Z radością dowiedzieliśmy się z najwyższej mo- 
wy od tronu Waszej Ces. i Król. Mości, że przy- 
jacielskie stosunki s obcemi mocarstwami każą 
się z pewnością spodziewać, że pokój i nadal zo- 
stanie utrzymany. E 

My także życzymy sobie pokoju, gdyż wojna 
jest zawsze trudną i smutóą koniecznością, a bło- 
gosławieństwo pokoju przyczynia się do rozkwitu 
krajów, szczególnie w naszem położeniu, gdzie 
stosowny porządek naszych spraw wewnętrznych 
i ta oszczędność, która jest potrzebną w naszym 
ludzie i systemie podatkowym, mogą być wyko- 
nane tylko w czasach pokoju. 

Racz Wasza Ces. i Król. Mość przyjąć pełoe 
czci wyrazy uaszej najserdeczniejszej wdzięczności, 
za tę ojcowską troskliwość około nienaruszonego 
zachowania naszej konstytacyi i około zgodnego 
z życzeniami kraja rozwoju wewnętrznego naszej 
ojczyzny, jaką Wasza Ces. i Król. Mość wyrazić 
raczyłeś w mowie tronowej. 

My z naszej strony jako deputowani, poczyta- 
jemy to za nasz św. obowiązek, pracować z nie- 
amordowaną pilnością ku temu, aby ojcowskie 
zamiary Waszej Ces. i Król. Mości dla dobra oj: 
czyzny jak najśpieszniej się spełniły i błogosła- 
wione wydały owoce. 

— Prażka Politik z wielkim zamachem podaję 
artykuł o br. Gołuchowskim; wywód długi, 
treść krótka i nie nowa. Mniejsza zresztą © to, CÓ 
pisze Politik o osobie byłego namiestoika gali- 
cyjskiego, lecz odeprzeć musimy, jakoby Czas nie 
dawno donosił, że nominacya hr. Gołuchowskie- 
go na namiestnika jest zapewnioną. Czas tego 
wcale nie donosił, i prosilibyśmy o wykazanie nam 
numeru, w którym coś- podobaego się mieściło. 

— Pólurządowa W. Abendpost podaje następu- 
jące oświadczenie: > 

„Kilka dzienników prowiocyonaloych otrzymało 
wiadomość, że pierwszy zarys mowy tronowej za: 
wierał ustęp dotyczący spraw niemieckich, który 
później wyrzucono. Podanie tə nie jest uzasadnio: 
ne. Ustęp w mowie tronowej „dotyczący polityki 
zagranicznej nie uległ zmianie. GM 

Do oświadczenia iego parę uwag dołączamy, 
Dzieoniki doniosły były, że kilka nstępó * w mo- 
wie tronowej uległo zmianie, a mianowicie ustęp 
o polityce zagranicznej i ustęp o stosunkach we- 
wnętrznych co do sprawy czeskiej i galicyjskiej, 
który to ostatni ustęp miał być nadzwyczaj po- 
jednawczym. W. Abendpost zaprzecza tylko wia- 
domości o ustępie odnośnym do polityki zagra: 
nicznej; zdawałoby się zatem, że doniesienia 
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dzienników co do ustępu w sprawach wewnętrz- 
nych — były prawdziwemi. 

— Posiedzenia Delegacyj do spraw wspólaych, 
których termin dotąd nie jest oznaczonym, mają 
sę dopiero rozpocząć w pierwszej połowie lipca. 


Królestwo Polskie. 


W lutym r. b. zmarł w Brześciu Litewskim je- 
den z najgorliwszych prześladowców unii, proto- 
jerej Bazyl Sołowiewicz. W dziennikach ro- 
syjskich znajdujemy następujące dane o działal- 
ności zmarłego: 

Syn popa ze Słucka, po ukończenia seminaryum, 
naznaczony w r. 1824 parochem do Brześcia Li- 
tewskiego, zastał w parafii wszystkiego do 30 dusz 
prawosławnych. Po dwóch latach poświęconych 
bromieoia swojej trzody „od sieci unickich i ka- 
tolickich*, Sołowiewicz otrzymał miejsce nauczy- 
ciela historyi i języka rosyjskiego. w miejscowej 
szkole szlacheckiej, znajdującej się pod kieran-. 
kiem ks. Bazylianów. Przedmioty te po raz pier-* 
wszy wprowadzone do wykładu, przedstawiały 
obszerne pole działalności, na nieszczęście, pole 
„zarosłe chwastem polskiego patryctyzmwu i f:naty. 
zmu łacińskiego.* Ka, Bazylianie przyjęli nowego 
towarzysza niechętnie, uczniowie patrzyli usń ze 
strachem. Zadanie było trudnem, ale S.łowiewicz 
zręcznie wziął się do działania; wyuczył się 8am 
języka polskiego a następnie: zaczął drugich uczyć 
po rosyjsku. „Wykłądając historyę zwracał uwa- 
go uczniów na dobroczynue działania rządu ro- 
syjskiego, a jednocześnie z podstępną dobroda- 
sznością wykazywał krzywdy wyrządzane przez 
Polaków; i tym sposobem nieobudzając genie wo 
ści, dawał sposobność samym uczniom oceniania 
faktów. Zresztą, fakta — odpówiedoio zestawione, 
przemawiały same ża sobą.* Zjednaważy przychyl- 
ność dzieci, Sołowiewicz' z równąż chytrością za: 
skarbił sobie wzgłędy awoich towarzyszy, “przez 
oich zazosjomił się z okoliczoew duchowieństwem 
„i skończyło się na tem, 'że i księża i ich parafia 
nie zaczęli przechodzić na prawosławie. 

Gorliwe misyonarstwo Bolovi zwróciło 
nań uwagę rządo. W r. 1829 ża rozumne zacho- 
wywanie się wśród różnowierców t zjednanie sobie 
ogólnego szacuńku, awansował na protojereja. Miu- 
uowan$ w r. 1835 dziekanem prawosławnym gu- 
bernii grodzieńskiej i okręgu białostockiego , w r. 
1840 przeniesionym został w tym samym stopnio 
aapowrót do Brześcia Litewskiego. — Nekrolog po: 
mija milczeniem zasłogi i usiłowania zmarłego 
w sprawie zniesienia unii — podnosi tylko fakt, 
że Sołowiewicz pierwszy miał szczęście w r. 1846 
przedstawić Siemiaszce podwładne sobie dacho+ 
wieństwo w ubiorze prawosławnym. Był to z jego 
strony dowód szczególaej gorliwości, bo jak wia- 
domo, ówczesne rozporządzenia dozwalały jesz- 
cze duchownym uniekim, zmuszonym do przej- 
ścia na prawosławie, golić brody i zachować wła- 
ściwy swój ubior. ~. 

Po przeprowadzenia zniszczenia unii, Sołowie- 
wiez, jak zoŻyte narzędzie, pozostawiony został 
w zapomnienia: Pomimo szczególniejszych wzglę- 
dów Siemiaszki, Paskiewicza i Marawiewa, pomi- 
mo, że:w r. 183% przedstawionym był osobiście 
cesarzowi Mikołajowi przez br. Orłowa, jako je- 
den z najgorliwszych krzewicieli prawosławia, nie: 
awansował jaż nigdy. Na tem samem“ stanowi- 
sku dziekana brzesko-litewskiego, na którem ty: 
siące ludzi podstępem lub gwałtem oderwał od 
wiary ich przodków, oślepły na jedao oko, na 
wpół głachy, sparaliżowany na obie nogi i lewą 
rękę, po 34 latach tępienia śladów katolicyzmu, 
umarł -26 lutego r. b. zadaszony przez astmę. — 
„Oby życie jego — są słowa końozące nekrolog— 
posłużyło za przykład dla jego następców.* 


Walka kapitału i pracy 
wykład publiczny w . Krakowie , 


Dra Karola Libelta. 


- (Dalszy ciąg.) 


Takie rozwiązania Lassalla i jego zwolenników 
mają wiele pozoru i obałamucić mogą umysły, 
niezastanawiające się głębiej nad rzeczą. Pomi- 
nąwszy niebezpi: 0, jakie groziłoby wólności 
politycznej kraju, gdyby rząd takiem posiłkówa- 
mer pw, wcią na cywilne bataliony 

swoją komendę zamienił; — pominąwszy nie- 
sprawiedliwość, aby z podatkow, które kapitaliści 
opłacają, wydawane były wielkie sumy na popie- 
ranie interesów takiej pracy i wbrew interesom ka- 
pitału; — jest jeszcze praktyczne niepodobieństwo 
przeprowadzenia teoryi Lassalistów. W Prusiech 
np. jest 4,000 elementarnych nauczycieli i około 
1,000 pozostałych po nich wdów i sierot. Tym tu 
należy się opieka i pomoc, tamtym- podwyższenie 
pensyi,która dziś jest tak mała, że nie odpowiada 
ich ważnemu w spółeczeństwie stanowisku. Rząd 
nie chcąc podwyższyć podatków pod nazwą podat- 
ku: szkolnego, nie jest w możności ani uwolnić 


dzieci od opłaty szkolnej, co konstytucya pruska 
zapowiedziała, ani podwyższyć pensyj nauczyciel- 
skich, ani wyznaczyć zapomogi wdowom i siero- 
tom po zmarłych nauczycielach i wszystkie te cię- 
żary zwala na gminy, w wyjątkowych tylko przy- 
padkach ubóstwa jakiej gminy przychodzi jej w 
pomoc środkami rządowemi. Cóż więc powiedzieć 
o 4 milionach robotników, czeladzi i służebnych, 
gdyby się ci wszyscy, jako reprezentanci samej 
pracy, pomocy od rządu domagali. Nakładu takie- 
go kapitaliści samiby nie ponieśli; a gdyby był 
zaprowadzony podatek na pracę, na wszystkich, 
braliby robotnicy to jedną ręką, co drugą wydali, 
z tą różnicą, żeto, co wydali, znacznie uszczupli- 
łyby kosztowne administracye podatkowe, sądy i 
egzekucye. - 
Trafnym praktycznym zmysłem pojął te niedo- 
godności rządowej pomocy Schultze z miasteczka 
Delitsch, sędzia pozasłużbowy, poseł na sejm pru- 
ski i parlament północno-niemiecki. Wychodził on 
z zasady, że praca jest organizmem żywotnym, a 
jako taki musi mieć w sobie żywotne siły. wzro- 
stu i rozwoju. Chodzi tylko o tó, aby je wydobyć. 
Co'się o własnych siłach ostać nie może, ale 
wciąż pomocy i opieki obcej potrzebuje, to albo 
jest niedołężne, ;albo niepotrzebne. i na. zniszcze- 
nie wskazane. Tego o pracy powićdzieć nie można. 
Była dlatego słaba i niedołężna, że była na je- 
dnostki rozproszona. Skupiona wzrość i podnieść 
się musi w Biłę, znaczenie i potęgę. Jednę rózgę 
każdy nagnie.i złamie, pęki rózg po groblach 4 
łożone, wstrzymują nątarczywość wód rozhukanyeh. 
- Wiedział „dalej, że kapitał/tak jest konieczn, 
czynnikiem produkcyi jak praca; :że więc walka 
rzeciwko kapitałowi, jeżeli nie ma być rabunkiem 
i rozbojem, jest głupstwem; że zatem nie walczyć 
pora kapitałowi, ale samemu zdobywać sobie 
apitat należy, aby tym zdobytym kapitałem sta: 
nąć z innemi kapitałami w, konkurencyi.. Jeżeli 
jeden robotnik: na rók oszczędzi tałara, nie wićlę 
to znaczy, ale 4 miliony robotników, daje kapitał 
4 milionowy ' mający stanąć w konkurencyi z ml- 
lionerami, których jest nie wiele. : 
Ale od razu 4 miliony robotników na różne 
prowincye, 'różne zatrudnienia. rzemiosła podzielo- 
nych, nikt nie połączy; trzeba więc zacząć 
mniejszych. stowarzyszeń, zanim z nich konfedera- 
cya wszystkich śię utworzy. Trzeba zacząć od po- 
lepszenia doli robotnika, aby bez ogładzania 819 
mógł nietylko talara, ale kilka talarów oszczędzić 
na składki i cele robotniczych stowarzyszeń. 
Rozpoczął! więc dzieło w wielkie następstwa 
płodne stowarzyszeniami kas oszczędności .pożyćzki. 
Wkładający swój oszczędzony grosz do. kasy, brał 
odeń 5 procent, pożyczający 2 kasy płacił 8 pro- 
cent, ze superaty 3 procentowej, część Szła na 
opędzenie kosztów administracyi kasy,. reszta na 
fundusz . rezerwowy stający się własnością skład- 
kujących. Kasa taka dwojakiego dopełniała celu, 
oszczędzony pieniądz nie był martwym kapitałem 
ale przynosił właścicielowi procent; następnie za- 
mieniał się przez pożyczki na kapitał produkcyj- 
ny, którym można było wyższe procenty. zarobić, 
niżeli te, które się do kasy opłacały. Atoli zało- 
życiel tych kas wiedział, że z razu mianowicie 
wpływy ze składek i z  oszczędzonego grosza ze 
strony robotników, będą bardzo małe, i że trzeba 
zachęcić i nierobocze zamożniejsze kasy do skła- 
dania tam swoich oszczędności, Ale jakież bezpie- 
czeństwo daje robotnik tym wnioskom małych ka- 
pitalików ? Żadnego. Otóż, aby to bezpieczeństwo 
stworzyć, zaprowadził zasadę solidarności — że 
wszyscy, całe towarzystwo nietylko kasą ale i 
własną osobą i mieniem, jakie każdy posiada, 
bierze na siebie gwarancyą za każdy grosz do 
kasy wniesiony. Tą zasadą stworzył Schultze kre- 
dyt, którego dotąd robotnik nie posiądał, i posia- 
dać jako jednostka nie mógł. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
i dc Sak TŁ A ROZA OE TRZA TOO, 


' Kronika miejscowa | zagraniczna. 
* Kraków 20 maja. Towarzystwo lekarskie kra. 
kówskie odbyło d. 18go b. m. posiedzenie zwyczajne, 
na któróm Sekretarż stsły Tow. Dr Sciborowski 
odosytał pismo nadesłane s Prezydynm namiestnictwą 
we Lwówie, potwierdzające wybór na Członków To- 
warzystwa Dra . Adryana Baranieckiego orsz 
'Drów Ludwika Natansona i Witolda Jodko Nar- 
kiewióza, 00 zaś do Drów Sewóryna i Ksawerego 
Gałęzowkkich zamieszkałych w Paryżu, zawiado- 
mienie na późnićj odłożono. ia i 
Następnie prof. Dr Rosner podał wypadki spo- 
strzeżeń własnych i profesora Hebry w Wiednia nad 
działaniem kwasu karbolowego, przetwora leczniczego 
coraz: ozęścićój używanego z pożądanym skutkiem; do 
tego dołączył Dr Zarówicz parę własnych spostrze- 
żeń, a obecny jako gość na posiedzeniu okulista 
Dr Dobrzański z Warszawy, mówił o użycia tego 
środka w jedoćj póstaci zapalenia oczu. W końcu 
posiedzenia Dr Aleks. Kremer zasięgnął zdania: ko- 
legów co do rozpoznania pewnego przypadka choroby. 
— Wezoraj wieczór odbywała się druga poufna 
narada członków Rady miejskićj nad reorgavizacyą 
Magistratu. Głównie brano na uwagę stosunek Rady 


miejskićj do Magistratu, bo ten z różnych ustępów 
statutu nie da się jednostajnie oznaczyć, tudzież po- 
trzebę dokładniejszćj kontroli, wreszcie udział repre- 
zentacyi miasta w czynnościach Magistratu. Dzień na- 
stępnego zebrania się nie był jeszcze stale naznaczony 
z powodu innostronnych zajęć wielu członków. 

— W onegdajszćj majówce na Woli, o którój do- 
nieśliśmy, wsięły udział tak zwane szkoły główne, 
pierwsza i trzecia, to jest z ulicy Brackiój i z ulicy 
Ś. Jana. Pod wieczór p. Żółtowaki złożył w ręce obu 
dyrektorów 15 złr. dla uczniów, a dyrektorowie prse- 
znaczyli ten dar na odzież dla ubogich uczniów. 

— Przybył tu znany pisarz warszawski Kazimierz 
Władysław Wojcicki i zamierza dopiero w przyszły 
czwartek stąd wyjechać, 

— Poseł Zyblikiewicz przybył do Poznania, 
jak donosi Dziennik Poznański, dla zbadania pru- 
skich urządzeń -hipotecznych , gdyż zamierza wygo- 
tować projekt ustawy hipotecznój dla Galicyi, 

— Przedstawienie wosorajsze, na dochód ochotni- 
czój straży ogniowćj komedyi w 3 aktach pp. Bayard 
i Jules de Villy, tłomaczonój przez p. Franciszka 
Szymanowskiego p. D.: „Mąż na wsi“, powiodło się 
bardziój poď’ względem gry, niż rezultata materyal- 
nego, Loże parterowe i pierwszo-piętrowe były wpraw- 
dzie; zajęte, lecz za to parter, drugie piętro i galerya 
świeciły pustką. W roli p. Nohaa wystąpiła tym ra- 
zem p. Nowakowska, w roli Pauliny p. Bendówna, 
reszta Tól, o ile pamiętamy, wykonaną byłą przeż tych 
samych co dawniój artystów, w ogóle bardzo dobrze. 
W końcu przy oklaskach padały bukiety na scenę: 

— Ktoby wiedział co się stało z Władysławem 
Stryjeńskim zasłanym w r. 1863 na Sybir, ze- 
chce donieść Gazecie Narodowej. Rzeczony zasłaniec, 
ranny w powstaniu, lecsył się w Olkusza i stamtąd 
wywieziony „był do. Władymira a późniój miał się 
znajdować w- okolicach Tomska. 

— Dowiadujemy się, że Towarzystwo oświaty w 
Poznaniu nabyło na własność powieść ludową p. n. 
»Wytrwałość w pracy* od p. Leśuiowskićj, poświę- 
cającój się oddawna gorliwie tego rodzaju literaturze. 
Jest to jaż trzecie dziełko z kolei, które toż towa- 
rzystwo od niój nabywa. 

~> Właściciele -dóbr Lipica góraa w pow. Roha- 
tyńskim dla polepszenia dotacyi szkoły tameczaćj da- 
rowali 2 morgi gruotu, a obowiązali się dodawać co- 
rocznie: p. Dez, Tad. Górski 3 korce zboża i 6 sł- 


gów drsówa, p. Kar. Górska 6 korcy zboża, p. Juliusz 


Malczewski 30 złr, W.imieniu ich p. Malczewski we- 
spół z:gromadą, przedstawiać ma kandydata na nau- 
czyciela. „| ; 

|= We wsi Łazach w Królestwie Polskiew, o dwie 
mile od Miechowa, w dniu 16 maja piło o zakład 
dwóch młodych silnych i zdrowych parobczaków na 
przepicie aż do: późnój nocy, dopóki obaj nie padli pra- 
wie niężywi. Karczmars a raczój propinator pod pod- 
stawionem nażwiskiem szynkujący , dodawał im go- 
rzałki i okowity, a widząc ich niemal bez życia, nie 
postarał się nawet o ratunek, pomimo iż nazajutrz 
rano wszyscy starali się przyjść z niedołężną pomocą. 
Q 106j zrana jeden z tych parobków nie żył, drugi 
do '96j wieczorem się męczył, i dziwna, że wójt gminy 
naprzeciw $zynkowni miesz jący, soltys i starai go- 
spodarze widząc. okropny tan chorego , błagającego 
ratunku i lekarza, nie. postali po chirurga o milę do 
Skały. Było to jąkby rozmyślać zabójstwo, aby za- 
słonić spowinowaconego propinatora, bo chory z6zna- 
niami swojemi mógłby potępić szynkarza i urzędni- 
ków policyjnych, którzy tolerują po całych nocach 
praktykującó się pijaństwo, o które dawniój obwi- 
niano właścicieli ziemskich, zarzucając im rozpajanie 
włościan. Dziś jednak lud wiejski stokroć więcćj od- 
dał się temu haniebnemu nałogowi pod sławioną 
opieką władz rządowych. 

— Piewszy pociąg kolei zelaznój zę Złoczowa przy- 
był do Lwowa w poniedziałek, 

— Alfons Karr tak mówi w ostatnich awoich 
„Osach* o głosowania powszechnem : 

Nie należę do tych, co utrzymują, ż3 urny elekte- 
ralne mają dno podwójne, albo ,że banki gier dopu- 
szczają się oszustw , a to po prostu dla tego, że ani 
rządy ani banki niepotrzebują uciekać się do wybie- 
gów; jedne bowiem jak drugie mają w grze awojćj 
takie korzyści, że prawie zawsze zapewniają im one 
zwycięstwo. Na cóż zda się oszukiwać, skoro się ma 
npodwójne zero“? Na co oszukiwać, skoro się ma na 
zawołanie wazystkie zera ? 
` Wytłomaczę się: wielką wadą głosowania powsze- 
chnego jest to, że nie jest i nie będzie powszechnem, dopó- 
ki oświata bardziój się nie rozpowszechni. Mała tylko 
istnieje liczba rzeczywistych wyborców i kierowników 
potężue cyfry, które zwiększają się dzięsięćkroć, sto- 
kroć samemi tylko zerami — co mówię, które w nię- 
śliczoną wzrastają cyfrę, 

łusznie rozporządzono, aby zbierać wota w praw- 
dziwe urny albo w skrzynki elektoraloe, zamiast jak 
dawniój zbierano je w stare miski, kapelusze, worki 
od numerow loteryjnych, jak to bywało w wielu gmi- 
nach; tym sposobem bowiem zamyką się drogę pe- 
woym podejrzeniom, których ja woale niepodsielam . 
Wszelako mimowolnie rozporządzenie to nasunęło mi 
na myśl kuglarzy, którzy mając się popisywać, biorą 
kubek w lewą rękę, pokazują go publiczności, dzwo- 
nią weń laseczką, żeby przekonać, że nie ma nie 
w środkn, potem pokazują że nio nie mają w kieszeni, 
nic w rękawie, Wszystko to jednak nie przeszkadza, 


szać na widok pięknej Litwiaki robiącej giest tak | ty appka, Senator kasztelan Kiciński, który 
o 


jeżeli to, co ma w,niej grać rolę, każe się szukać. 

Tegoż malarza jest je8zCze: Polowanie na wilka 
w stepie. Zwierz ten sforsowany przez „charty 
zwolnił biega — dopędza go konny myśliwiec, i 
mierzy z pistoleta, żeby go dobić. Akcya ta wy- 
dana w sposób dość ożywiony; wszakże podobne 
motywa są już tak obrobione i wyczerpane, że 
trzeba szukać orginalniejszej strony, żeby to za- 


0. 

Je Sobótki” p. Kostrzewskiego (z Warszawy) 83 
krajobrazem, w którym palenie ogni w wilię Sw. 
Jana, i skaczące chłopcy przez płomień tworzą 
małoznaczący stafaż. Motywam to było joż brane 
nieraz, a że jest bardzo dobre dla malarza labią- 
cego nocne efekta, więc po p. Kostrzewskim spo- 
dziewaliśmy się utworu, któryby nosił wybitoy 
charakter tego starożytnego ludowego obrzęda. 
Artysta miał, ta pole rozpuścić skrzydła fantazyi, 
i nie dozwolić pierwszemu lepszemu powiedzieć: 
ja widywałem lepszą sobótkę. 

Kopia z Marilla: Chłopcy grający w kostki, zro- 
biona przez Bogackiego (w Wiednia), wcale uda- 
tna, bo zachowała charakter oryginału. dobra 
kopia wynagrodzić może oryginalny utwór, nie ze- 
wszystkiem adatoy, nie pewniejszego. 

P. Sypniewski (s Warszawy) przysłał dość 
spory obraz, do którego dostarczył mu przedmiota 
Konrad Walearod. Jest to; ten ustęp, kiedy Aldo- 
na zabiega drogę odjeżdżającemu Konradowi w 
towarzystwie Halbana... Pokazanie się Aldony mu 
siało być nagłe, bo i koń Bię przestraszył, a Kon- 


traiczny, jak aktorka na deskach bardzo podrzęd- |lubo był b 
nego teatru... Te gwałtowne sytaacye nie zawsze |lecz nie był zb 


dają się wytłamaczyć podobnemi kootorsyami... 


prawy, godny i wielce poważany, 
zamożnym; tak, iż przy nastą- 
pionej nagle śmierci szczupłe bardzo w gotowiznie 


Drugi obraz tegoż artysty, wcale ładoy, na oko, |pozostawił fundusze, a te nie były wystarczają. 


rzedstawiać ma: Switezianki nęcące swemi wdzię- 
ami marzycieli — i rzeczywiście postarały się, 
żeby ile można najmniej je ukrywać. Z tem wszy- 
stkiem podejrzany to oryginał —i możnaby zało- 
żyć się, że trzy te panie figurowały już kiedyś jako 
Charyty... 

Nie mogę przemilczeć jeszcze małego obrazką 
p. Łaszczyńskiego (z Monachium), kióry przedsta- 
wia moc, ale noc zieloną; dla harmonii kolorytu 
kochankowie widać pozielenieli z miłości, a woje- 
woda, który ich : chce zastrzelić, z zazdrości. Po- 
mysł ten wzięty z Mickiewiczowskiej Ballady: 
Czaty nie jest żle wykonany w rysunku, jak 
raczej zepsuty przesadoą manierą. = Dok. nast. 


Sąd sejmowy 
opowiedziany przez naocznego świadka. 
(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


(Ciąg dalszy). 
Po pierwszych sesyach rozpoczęcia posiedzeń 


rad jeszcze więcej —i zaiste było się czego zmię- |Sądu sejmowego, zszedł nagle z tego świata, tehnię+ 


cemi do pokrycia wydatków pogrzebu, stosownego 
do jego godności. ; À 

Prezes Bieliński, powziąwszy wiadomość o tem 
krytycznem położeniu finansowem jego, przesłał 
z własnych funduszów 3000 złp., upraszając pozo- 
stałą po $. p. Kicińskim familię, ażeby takowych 
użyła na pochowanie z przynałeżną godnością i o- 
kazałością tak zacnego kolegi. Pogrzeb Kicińskie- 
go odbył się przy licznej asystencyi duchowień- 
stwa, domów i zakładów kalek i sierot, oraz cał- 
kowitego grona Senatu a obecnie Sądu sejmowe- 
go. Wkrótce po Kicińskim zszedł nagle z tego 
Świata, również apopleksyą tchnięty, pisarz Sądu 
sejmowego, sędzia apelacyjny Urmowski; nagły 
zgon jego przypisywała publiczność okazanemu nie- 
ukontentowaniu przez prezesa Bielińskiego, a to 
z powodu powolności i niedokładnego wykonywania 
danych mu poleceń. Lecz rozgłoszona i rozszerzo- 
na wieść w publiczności warszawskiej, jakoby pre- 
zes Bieliński miał pisarzowi Urmowskiemu jakie 
niezadowolenie swoje oświadczyć , była zupełnie 
mylną i zupełnie niedorzeczną, gdyż Bieliński, lubo 
był bardzo sumiennym i nader punktualnym, a na- 
wet, powiedzieć można, pedantem.w wypełnianiu 
czynności urzędowania, z tem: wszystkiem był bar- 
dzo wykształconego wychowania, delikatnego uspo- 
sebienia i nader miłym w obcowaniu, a nadewszy- 


l 


stko z podwładnymi urzędnikami. Żadnego więc|był na wychowaniu w mieście Dreznie, gdzie uczę- 


nieukontentowania Urmowskiemu nie okazał, a tem 
bardziej jakąkolwiekbądź dał naganę jemu. Lecz 
Urmowski, będąc w podeszłym wieku, słabego 
zdrowia, obarczony niezwykłemi sobie czynnościa: 
mi, nagle, apopleksyą 'tknięty, życie zakończył. 

W miejsce zeszłego ze świata Urmowskiego za- 
mianował rząd tojest prezydujący w Radzie Admi- 
nistracyjnej pisarzem Sądu sejmowego Teodora Pa- 
prockiego sędziego apelacyjnego, który do końca 
posiedzeń Sądu urząd ten sprawował, 

Oprócz ośmiu. pod Sąd sejmowy postanowieniem 
królewskim oddanych, było jeszcze bardzo wiele in- 
nych osób uwięzionych z powodu ciążącego na nich 
podejrzenia, iż mieli udział w towarzystwie zwiąż- 
ku patryotycznego. Uwięzieni trzymani byli w kla- 
sztorze elickim na Lesznie, w klasztorze Pau. 
lińskim, w klasztorze Marcinkanek, w pałacu Bry- 
lowskim, w więzieniu policyjnym na ratuszu, oraz 
w więzieniu wojskowym na Placu miasta Warszawy, 
zgoła we wszystkich lokalach, mogących być użytemi 
na więzienia; i te były ich pełne gdyż każdy, co 
był w powinowactwie lub w jakiej przyjaźni z oskar- 
żonymi lub poprzednio uwięzionymi, mógł być zu- 
pełnie pewny i przygotowany, iż także będzie u- 
więziony. Było zatem uwięzionych wielu obywa- 


szczał do tego samego zakładu publicznego nau- 
kowego, do którego chodził wnuk prezesa Bieliń- 
skiego a syn kasztelana Bielińskiego. Obadwaj 
chłopcy naradzili i namówili się, ażeby napisać do 
wojewody Bielińskiego, jako prezesa wyznaczonego 
Sądu, prośbę o uwolnienie z więzienia ojca Zie- 
mięckiego. Młody zatem Ziemięcki, zapewne za po- 
mocą swoich nauczycieli, napisał w języku francu- 
skim do prezesa Bielińskiego list stylem zupeł- 
nie dziecinnym, nader grzeczny i bardzo czuły, 
z prośbą, ażeby miał litość i niewinnie więzionego 
ojca jego uwolnił. Bieliński odebrawszy ten list 
udzielił o nim wiadomości sekretarzowi swojemu 
prezydyalnemu Bieczyńskiemu. Ten zwrócił uwa- 
gę jego, iż, ponieważ list ten nadszedł z zagranicy 
i gdy wszelkie korespondencye, szczególniej z ob- 
cych krajów nadchodzące, zostają pod dozorem taj- 
nego bióra pocztowego, Z pewnością wnosić należy, 
że list ten był w biórze owem otworzony, i treść 
jego tak Wielkiemu Księciu jako i Nowosilcowowi 
komunikowana ; radził przeto prezesowi udzielić 
go w oryginale Wielkiemu Księciu z dołączeniem 
o próśb młodego Ziemięckiego, wstawienia się 
swego za uwolnieniem z więzienia ojca, jeżeli prze- 
ciw uwolnieniu jego nie zachodzą kompromitujące 


teli, urzędników, oficerów i t. d. Pomiędzy temi|i potępiające okoliczności. 


województwa 
Kożu- 
chowski, bibliotekarz Rady stanu; kapitanowie gwar- 
dyi grenadyerów Roztkiawiez, Kiwerski, Paszko- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
—="HEGEGEO—— 


po — 


Sw. W domu. 


że w tój samój chwili w tym samym kubku aniknie 
Przew. Kiedyś się dowiedział o tój kradzieży? 


wasz zegarek, który powierzyliście „artyścia* przez 
próżność, choć nie bez obawy, aby się nie zamienił] Sw. W kilka dni potem. 
w ogon króliczy. Przew. Czy Neczyporowicz bawiąc u siebie wy- 
— Dnia 19 maja do południa pogoda, po południu | chodził gdzie z domu? 
desze£ z grzmotami, w późny wieczór ulewa z grzmo-| Św. Anikroku, dziesięć razy na to bym przysiągł. 
tami i błyskawicą. Termometr od -+ 9'*7 doszedł do] Przew. Porządnie był ubranym, 
+ 199.8 R. Barometr ciągle opada; stan jego o go-| Sw. To prawda że porządnie, w rękę go nawet 
dzinie 66) rano dnia 20g0 maja był 327.11, termo- | całowałem. 
metru zań -- 120,7 R. Wiatr zmienny, ostatecznie] Swiadek zapytany, którego dnia oskarżeni przy- 
wschodni spokojny, z byli do Dobromila, i kiedy odjechali niejasne i sprze- 
— W piątek dnia 21 maja, Šéj Heleny królowój |czne z pierwotnemi awemi zeznaniami daje odpowie- 
aa | dzi. Pierwej mówił, że trzeciego dnia świąt Wielkano- 
a dą krainy siostra, a w dni kilka dopiero nad- 
[) ow j eczyporowicz, poczem w niedzielę Wo- 
Spr Art = dnią (pierwszą po Wielkanocy tj. 24 kwietnia 1865) 
Proces Józefa Neczyporowicza i jego bandy. razem się oddalili, dziś zań twierdzi, że oboje oskar- 
(Od korespondenta naszego). 
Ciąg dalszy 


żeni przybyli razem 3go dnia świąt Wielkanocnych 
i zabawiwszy dwa oddalili się do. Przemyśla. 

Kubek w kubek tak samo mówi żona świadka An- 
na Mikulina, co powoduje c. k. prokuratoryę do 
postawienia wniosku, aby świadków niezaprzysięgać, 
zeznania ich bowiem pozbawione są wiarogodności, i 
noszą na Bobie cechy obcego wpływn. Sąd przychyla 
się do wniosku ©. k. prokuratoryi. 


Lwów dnia 19 maja, 


O kradzież popełnioną w Dobromilu poszlakowa- 
nym jest jako główay sprawca Neczyperowicz, a ja- 
a rbi Ant Szepczyńska. W dzień bowiem| Następnie odczytano kilkanaście protokółów odno» 
tej z eży tj. 24 kwietnia tak N. jak i S. prze- szących się do tój kradzieży, z których się okazuje, 
n = w Dobromilu, w śledztwie zań twierdzili, że| żę kradzież ta popełnioną była s nadzwyczajną śmia- 

a m na Wielkanoc, i dopiero, gdy im przedsta- | łością, a dopuścić się jój musiało kilku zł w, 
wiono okoliczność tę z wszelkiemi szczegółami przy-|na jednego bowiem lub na dwóch byłaby ona dzie- 
znali, że w istocie 24go kwietnia znajdowali się w|łem więcój niż Herkulesowem. Protokóły te spisane 
Dobromilu. Do miejsca tego przybyli oni pod pozo-: są wyłącznie w języku niemieckim. 
rem odebrania na wychowanie syna krewnych Szep-| ` Gospodarz u którego N. mieszkał w Przemyślu, 

Jana Mikułę; w istocie zaś celem zrekognos- mówi, że oskarżeni nie w najlepszych zostawali sto= 
kowania stanowiska, pa którem za chwilę Neczyperowicz sunkach pieniężnych, tak dalece, źe nie byli w sta- 
pri. hakjgąśca © wyc W dzień ten tj.|nie regularnie z czynszu nię wypłacać. i 
24go kwietnia wieczorem ' p wraz s swym] Następnie przechodzi sąd do 3go faktu tj. rabunku 
przyszłym wychowankiem wyjechała « Dobromila do | dokokonanego w: Pasiekach zubrsyckich na osobie p. 


Przemyśla, gdzie natenczas z N. mi : f i 
perowiozowi zaś przyszła ochota podnik a Aa] Ee erdogan 


wą odbyć piechotą, mówiąc: „wy 
a ją za wami spacerem pośpieszę*, 
no z odjeżdżającą Szepczyńską, N, 
kałow, i dopiero nad ranem 25 t. 
Przemyśla, Przed 
się bardzo biedno, 
skromoiej, po kradzieży zaś zmienia 


A tudzież zatarasowawszy psią budę drsewem i 
gą kradzieżą Neczyperowios” miał | darniem, wyrwali okno do pokoju Jędrseja Uścińskię- 
ył skromnie a eszcze | go i wtedy tym otworem wpadło trzech ludzi usbro- 
jostych ziemi do no pasean suh spiący p. U- 
; s > ściński usłyszawszy j est, w zaraz s łóżka 
większe przejażdzki, a między A i szedł ku oknu. W tem schwyciło go dwóch napa- 

nowe u a | stnikó dł waliło na sofę pod oknem sto- 
Szepczyńska materyą na dwie suknie, chustkę aka r hiar sd e wk „ad szmatą zapytkań: a usta, po- 


udaje się d i si iej 
a miec post ai a stąd przenosi się z miejsca | Teodora Capikowa, która usłyszawszy jęki Uścińskiego 
sza, który u N. zdaje się być niewyczer 

Wydalając się z Przemyśla podaja pna | zy okoli- 
osności, również i z Dobromila mówiąc, że jedzie na 
Sambor do Czerniowic. 

Na wszystkie te zarzuty odpowiada oskarżony: |Uścińskiego następujące rzeczy: 30 akcyj Karola 
W. Sądzie, na daremno Sąd mię męczy, ja nie wiem | Ludwika po 200 złr.; 287 air. 50 kr. kapnadni od 
o niczem. Wszystko jak widzę jest dla W. Sądu|tych obligacyj, 274 zir. 75 banknotami, 1-112 sztak 
PERMEN s es A „| dukatów- hol. i 19 duk. austr, 5-6 sznurków kora- 

wnież i Szepozyńska nie chce wiedzieć o tej|li zegarek srebrny cylindrowy i 2 pierścionki, przez 
kradzieży, a nawet tu poniekąd staje w obronie swe- | go mu szkodę w kwocie 12.301 złr, 55 cnt, w, a 
go ezkochanka i twierdzi, że co srobil, to robił 0 | wyrządzona. ; ; 
esem ona nie > za to, że ) „kawał- i ieni 
ka“ Neczyperowiez nie Pójwiań. Po sa! r je za- iera SE Ceos ara RA Z". w 
uważaliśmy po raz pierwszy, że N. łagodniejszem 0-| Osk. O tem rabunku nie ni kę 
kiem spoglądał pa Szepczyńską, i dał jej do pozna- SR Poży oli 1% 
nia, że jest z niej zadowolnionym. 

P. Marya Ungeheuer mieszkająca z Neczypero- b 
wiozem w jednym domu, zeznaje, że ten tu pan|*J"s! w Bukaczowcach, Ztąd oskarżony często wy- 
(wskazując na oskarżonego) tradnił się w Przemyślu j 
pprofesią“,: i robił buciki ówiadkowi i jej córce 


ło już 2 ludzi, którzy kazali się jój wracać, po- 
czem napadło na nią kilku rabusiów związali ją i 
pierzyną nakryli. Wtedy dopiero zaświecili rabu.ie 


Przed podróżą do Dobromiła pilnował robo „|siło uwagę, i poczęły odzywać się głósy, że niepo- 
wrocie już nie tak jak pierw. 4 PO PO: | dobna jest, aby do pieniędzy tych Ne w uczciwy 
przyszedł sposób. 


Świądek wie, że oskarżony jeździł do Lwowa, gdzie 
tak sobie jak i swej żonie różne porobił sprawunki, 

Przew. Jak oni się przed tem ubierali ? 

Św. Tak w oczy muszę powiedzieć, że ta 
(oskarżona) dobrej ns sobie nie miała spoduiozki a 
ten pan, to, Boże odpuść... lepiej nie mówić, | 

Onufry Mikuła mieszczan z Dobromila, a brat šo 


Osk. na to odpowiada, że do częstych z domu 
wycieczek przymnszał go interes przedsiębiorstwa ja- 
kiemu się poświęcił, i że jeżdził po piwo? które w 
bardzo wielkićj ilości w:jego traktyerni sig roscho- 
dziło. 

Przew. Właśnie w ozasie gdy rabunek 


iej i Ą i było cię w domu, czyś 
Bsepćzyńskiej, opowiada, że w trzeci dzień Swiąt|ę 7% dwa tygodnie nie było cię „Gzy 
Wielkanocnych przybył Neczyperowicz wraz z Seji i wtedy jeżdził po piwo? 


Sa? bale, Nyga E pia dy Rd 70 
a 10 cholaf z6 Świą m ani mówić. SJOA x 
amem ozyńska dopominała się tutaj o spłatę z grantu, ~ fm te „dra z a age z Z sia. 
mm e że jej narzeczony posiada swoich kilka reń-| o "Y 3 y robił Szepesyús 

ich, i żąda aby i ona coś ze swej strony wniosła, | 570 prezenta jako to: korale, futro, tudzież że po- 


a to w celu założenia jąkiej kaotyny. W sku kazywał pulares, w którym znajdowało się kilkatysię- 
świadek wręczył dn 10 r dym |» gry cy złr., dawał do zmiany Pamflowi dukaty nakazu- 


do |J4% mu przytem, aby o tych dnkatach nikomu nie 
wspominał. — Neczyporowicz na to wszystko mu 
powiada, że to jest mylne świadectwo. 

Na uwagę przewodniczącego, że niepodobna uwie- 
rzyć, aby oskarżeni na prostej traktyerni w. kilku 
<= miesiącach „dorobili się znacznych pieniędzy, żeby by- 
iepozyńska była wraz z Neczyperowiczem w Dobro- li w stanie takowe aż na procenta pożyczać, od- 
milu, Szepczyńska odwiedzała Mikułów. Neczy pero- powiada N. że nie wie nie o tem, bo Szepczyńska 
wiza widział świadek tylko z daleka, jak stał Gość dyrygowała wssystkiemi pieniądzmi. 


nem kancelistą i i . ; 
a jk M jj seo nim sa pan brat, ot zwy- (Dalszy cigg nastąpi.) 
gdy kasę okrą- A Pak W: 


dziesiątkę — gą słowa świadka —odezwaąłą si 
Z siostra: Jegteś biedny, daj nam jednego z Be 
a Opców na wychowanie. — Bierz sobie którego 
Shose, odezwałem się na to, mam ich na tyle. Na 

i dzień zabrali się i odjechali. Z Bukacsowiec 
nadesłali świadkowi 30 złr. W jakiś czas potem 


Przew. Gdzieś był natenczas, 
dziono ? 


WYKAZ 
cen targowych od 1go do 15go maj a 


Wadowice 


w zachodniej Galicyi. 
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CZAS z Piątku 2. Maja 1309. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Ceuy na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 18 maja. 


gresówki, M. Friedlender z Wrocławia, M. Ostreicher 
kupiec z Pragi, Aleksander Dobrzański Dr medycyny 
z Warszawy, Ernest Jarecki, Henryk Jahn z Oestrawy, 
F. Silberoweig z Mołdawii, J. Blęgmenfeld z Szcza- 
kowy, Adolf Frenkel kupiec z Opawy, Teresa Cyne- 
meisterowa z Ustronia, 8. Bawir kupiec z Pesztu, 


Mierzyca wied. złe. ©. złr. © : A a 
4 reai i od 3 8 ` Kajetan Wolski z Spytkowice, Jan Banzamer z Zago- 
Se o gda "rej .. g 3 A 0 Z p rzan, Ignacy Kaiser z Wiednia, Antoni Pol zę Żywca, 
e żyta . EiS 0001810 3 3g|Karol Erler adwokat z Biały, G. Slesinger kupiec 
4 jęczmienia. ,,...... 262 2 go|* Wrocławia. ; 
p zz i 212 2 37|. HOTEL DREZDEŃSKI: Konrad Fichauzer właśc. 
Z grochu . p a 3 75|dóbr z Galicyi, Adam Szołajski właś, dóbr z Galicyi, 
= jagieł .. i SNA Se, 4 40 4 q5|Zofia Zarańska z Galicyi, Wacław Kochmański z Pe- 
z łasoli. . ia rob. Bio 2 80 4 35|tersburga, Mikołaj Skowroński z Petersburga. 
R ziemniaków , — 75 — 80| HOTEL POD-RÓZĄ: Józef Bronikowski wł. dóbr 
Cetnar wiedeński siana.. , 110 1 25/3 Kongresówki, H. Anna Hampel z córką właś, dóbr 
s n słomy, , SME ZEE SERRA) |- blee zę e Auman kupiec z, e pm = Mikołaj 
W. mi f se + gag $> TE Ilaszews z ilią właśc. dóbr z Galicyi, Gustaw 
— pb aoaia TS ad e s?n A aoc kupiec z Berlina, Ferdynand Neuhaus kupiec 
słoniny ........ -9i4QOTW— z Wiednia. 
A oli s p ESN pa CE „405 zB zę ów aii masy Beckers kupiec z; Pa- 
4 ý E EEPEFTTERL] 2 15 ry , 1CRG upiec z Iserlohnu Józef Sedl- 
Garniec hy 2% tralesa s opł. A 5 1. 75 | meyer wła. dóbr z Korzkwi, Ignacy Popiel z Kon- 
, migo td * 350 2 75 gresówki, Mikołaj Nowicki z Galicyi, Ernest Seiler 
Koga ława ni pa PAID". „uci gi | bapiew o Wroclawia Badak: Gilat duipido a Bytomia, 
Miarka kaszy jęczmienne 140 — 55 = 
oryli Y, mooy) , tataros, zęsłoch. 116 1 20| TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
: » O iy LAO 1 15 w Gasecie Lwowskićj. 
s n - parło Feee oe m 90 1 10 ią * iad h 
> L 85 — g0| Zawezwania: Sąd w Tłomaczu: świadomyc 
n » kas ej — 28 — 8 śmierci Maryi Sabotowiczowój do 1go lipca; kurator 
. msp A, 66 — 70|Skawitski. . goła 
BG 2 GE Zawiadomienia: Sąd przemyski o uznania księ- 
Cetnar mąki Nowej. <+. 730 11 3 cia Wilhelma Radziwiła właściciela Nikłowie w Ga- 
Sporsądzono «sig gba A targowego ||icyi za obłąkanego; kurator książę Adam Sapieha. — 
Dan jek Didto, Komiearysta = W d. 7.1 28 czerwca i 20 lipca sprzedaż gruntów 
wyżej. rustyzalnych w Medowój z przyległością Wymysło- 
Rid wem położonych, cena wyw. 2,633 złr. : 
Delegowani obywatele; © Komisarz targowy,| Licytacye: W d. 18 maja, 15 czewca i 13go 
F. Bojanowski, -= Jesterski. lipca w Lisku sprzedaż realności pod L. 25. w _We- 
5 remieniu, cena 404 złr. PORCII LO KE 
RE i ere ane EEA T A TE RANS E PP 
S 


Gdańsk 15 m iiaa: daii 
K maja. Pogoda piękua i ciepla, 


W Anglii więcej spadło deszczu, aniżeli dla nisip 
potrzebnem było, przytem dowosy. krajowe znacznie 
się zmniejszyły a żądania dla potrzeb konsumoyi się 

iosły. Transakoye zatem miały nieco ożywieńszy 
charakter, prseniog angielską zaraz w pierwszych ty- 
godnia dniach o 1 szl. drożej płaco 


Przegląd polityczny. 


Bruksella 18 maja. Komisya belgijsko-fran- 
cuska odbędzie w tym tygodnia pierwsze posie- 
dzenie w Paryżu. : 

Paryż 18 maja. Książę Walii zaprosił cesa- 
rzewicza do Anglii. Cesarz miał dać na to po- 
zwólenie. Ostatnie zgromadzenia wyborcze wczo- 
raj odbyte przeszły spokojnie. 

Paryż 18 maja. Książę Napoleona spodziewa: 
ny jest dzisiaj z powrotem z podróży swojej. 

Londyn 18 maja. Rząd austryacki kazał o- 

znajmić tutejszym posiadaczom papierów austrya- 
ckich, że nie może uwzględnić protestacyi ich 
przeciw konwersyi długu. 
' Madryt 18 maja. Gaceta ogłasza budżet. Wy- 
datki wynoszą 2,987,084.910 reałów, przez co 
niedobór wypada na 846 miliońów realów. Dług 
bieżący, który d. 30 września r. z. wynosił 1720 
milionów, zmniejszył się u 366 milionów. 

Madryt 18 maja. Zapewniają, że pląn usta- 
nowienia rejencyi traci coraz więcej pola. - 

Lizbona 18 maja. Izba deputowanych uchwa- 
liła bez rozpraw absolutoryam., Opozycya oświąd-. 
czyła, że aż do uchwalenia ustawy finansowej nie 
będzie brała udziałn w obradach. 

Lizbona 18 maja Minister skarbu przedło- 
żył kortezom projekta tyczące się środków finan- 


We Francyi utrzymuje mię dotąd opinia, że żniwo 


; A pomimo 
pszenicy prawie na wszystkich placach 
utrzymały, a na niektórych nawet o 50 cnt, na 
hektol. się podniosły. Żytą mało na targach i obrót 
Pa AT Owies bez iYe A 

a naszym placu w początku tygodnia płacono za 
pszenicę wszystkich gatunków dk sobotnie, W. na- 
stępnych dniach w skutek dowozów pszenica 


W penscigau tygodnie poney aea sowych. Takowe nie polegaj i 
3 j polegają na nowym planie 
kie syur 400, jęczmienia 30, grochu 80, owsa 10, ok cad lecz po większej części poprostu na 
y » Eat. wyższeniu istniejących już podatków. 
„ „Płacono za aszt wagi guld. prus. „Washington 18 maja. Prezydent Grant 
Pszenioy białej 128 — 133 — 485—505 `| mianował jenerała Sickles posłem w Madrycie. 
> py 12 z ise — orion Posel pazte w Wiednia Jay jedzie tam 
asno patrej z — 480—4 > 25, 3 6 
5 134 — 188 — 390—470 . | 505, Ay 
żyta . . . . . 123 FFP, 130 Ta zaj PTU z 
— — — — 320—33 ` A , 
ss te rl cb Czytamy w Gazecie Narodowej z d. 19 b. m., 
krao toer ażow_i] | = YAS aa że ks. Leon Sapieha złożył urząd marszałka sej: 


{mu krajowego w ręce Cesarza, a to z powoda 


sa korzee wag. pols. złp. gr. złp. gr. sposobu traktowania sprawy rezolucyi w Radzie 


Pszenicy białej 241 — 250 — 44 27 46 22 '|pgństwa. Wiadomość ta zdaje nam się przynaj- 
» wyk-pstr. 248 — 254 — 44-13 46 8 |mniej pi mą, wedłag naszych bowiem wia- 
„jasno pstrej 245 — 253 — 44 13 46 11 |domości możemy zapewnić, że złożenie urzędu 
. „= -285 — 260 — 34 3 43 15 „ka. Sapiehę nie nastąpiło po dzień 19 maja. 
żyta. . . 231 — 245 — 34 7 35 21 „ Memorial. diplomatique podaje z Peterburga nie- 
jęczmienia. . — — — — 29 18 30“16> |pokojące wiadomości o stanie zdrowia Cara, lecz 
k wes „jge , = e == >— = nz 20 "z uje powód tego wypadkowi miedawnemu, 


0 34 
Hamburg 1519/, 


"zgromadzenia jorcze w Paryżu 
przeminęły bez zgiełku. Kilkodniowe  wzbu- 
rzenie umysłów i hałaśliwe zbiegowiska nie będą 
miały innego następstwa jak skazanie pewnej licz- 


—— a 


Miloskaz kolei ze Lwowa do Złoczowa i s Kra- 
snego do Brodów, PA a z pienia e by. aresztowanych, z których wiela nie brało 
dowczą kolei Karola odk egłości stacyj kolejowych na|żadnego udziału w zgiełku i bądź przypadkowo 
wykazuje W i: ze Lwowa do Podzamezą | znalazło się wepchniętych w ogólny wir, bądź też 
on Soli Bow Pszczowic 3'088, do Zadworza 4'876, |przybyło rzeczywiście dla brania udziału w le- 
do Krasnego 6-624, do Kniaź 8'720, a do Złoczowa galnych i prawem dozwolonych zebraniach. Do 
9964 mil. Na linii ubocznej z Krasnego do Ożydo- Į tej kstegoryi należy także wielka część poranio- 
wa 2'134, do Zabłotca 3-878 a do Brodów 5-558, Ze|DyCh, w liczbie których znajduje się syn depoto- 
Lwowa do Brodów przeto mil 12'182, wanego Juliusza Simona, Gustaw, pchnięty szpa- 

dą, lubo w tem miejscu, gdzie on stał, nie było 
wcale hałasu. W ogóle podejrzenie pada, że za- 


antunesii A A aeaa 
Przyjechak do Krakowa od 19g0 do 20go maja. | mieszki były wywołane przez ajeotów policyjnych, 


3 


_„mambówaw 


jest pewnem, że w niektórych miejscach wszczął 
ię popłoch bez żądnej widocznej przyczyny po- 
litycznej, jedynie w skutku napadu nieznanych 
ladzi, którzy z kijami okutemi i z prętami mają- 
cemi gałki ołowiane rzucalisię w m rozpędza” 
jąc zgromadzonych i bijąc ich. 

Zadaniem wywołania zgiełka było nastraszyć 
umiarkowanych obywateli, iż się zanosi na rewo- 
lucyę, a następnie nastraszyć prowincye, dokąd 
rozesłano zastraszające telegramy, jakoby na do- 
wód, że się zanosiło na rewolacyę, lecz rząd po- 
skromił zamieszki w samym zarodzie. Jaki będzie 
pod wpływem tych wrażeń wynik wyborów ma- 
jących się odbywać 23go i 24go b. m.? Sądzimy, 
że nie wiele różaić się on będzie od poprzednich: 
kilka albo kilkanaście głosów więcej w opozycyi 
nie zwali systemu rządowego. Mimo tego rozcho- 
dzi się po Paryżu wieść, że Cesarz wprowadzi 
znów pewne zmiany do konstytucyi, że zmieni 
ministrów itd. 

Co do stosunków zewnętrznych krążą również 
wieści i to bardzo liczne, nieoparte na niczem, o 
tajnych umowach prowadzonych z rządem pra- 
skim przez Benedettego, które bez żądania, aby 
Prusy odstąpiły od bliższych z Rosyą stosunków, 
mają jednak zmierzać do zbliżenia się Prus z 
Fraucyą na podstawie przejścia Menu, to jest 
wciągnięcia do Związku półaocnego południowych 
Niemiec. Iona wersya idzie jeszcze dalej, bo mó- 
wi o uregulowaniu granic pruskich i francuskich 
kosztem Belgii i Holandyi. Wersya ta jednak nie 
zasłaguje na wiarę. Nawet co się tyczy Niemiec 
południowych, Prusy nie spieszą się; pragaą one 
bowiem, aby kraje jaż wcielone assymilowały się, 
a zbytnia przewaga żywioła liberalaego w parla- 
mencie jako następstwo przystąpienia do związku 
krajów zameńskich, nie byłaby na rękę w tej 
chwili rządowi hr. Bismarka. Wiadomość ta jest 
chyba rozpowszechnioną dlą tego, aby zachwiać 
w. Wiednia zaufanie ku Francyi. 

Podaliśmy przed kilku doiami ważną na tem 
miejscu wiadomość z Elberfelder Ztg odnoszącą się 
do pamiętaych słów hr. Bismarka, iż w roku ze- 
szłym przypadek tylko zapobiegł wojnie. Przy- 
padkiem tym miała być rewolucya hiszpańska. 
Pomieniony dziennik nadreński doniósł zaś był, 
że właśnie wówczas poseł francuski w Karlsruhe 
wręczył notę rządowi badeńskiema (pod d, 26 
sierpnia r. z.) żądającą tłumaczenia się co do 
stosunku Badenu z Prusami. Rząd badeński za- 
sięgnął rady w Berlinie, a zanim nadeszła od- 
powiedź, wybachła rewolacya w Hiszpanii i po- 
łożyła koniec dalszym nagabywaniom Francyi. 
Otóż urzędowa Karlsruher Ztg oświadcza, że ża- 
dna tego rodzaju nota francuska nie była wrę- 
czóną rządowi badeńskiemu. 


Nigdzie w Earopie luteranizm nie był tak ci- - 


śle poczytywany za religię panującą jak w Szwecyi. 
Stosunek kościoła do państwa jest tam taki sam 
jak w Rosyi, bo też laterauizm był jednem z na- 
rzędzi politycznych tak za czasów Karola księcia 
Sadermanii jak za wojny 30-letniej. Z upadkiem 
Szwecyi od bitwy pod Pałtawą chwiały się węzły 
między państwem a kościołem, wszelako przemo- 
żny wpływ duchowieństwa luterskiego tworzącego 
osobne ciało reprezentacyjne, tudzież zupełne od- 
sunięcie się Szwesyi od prądów politycznych w 
Earopie panujących nie dopuszczały tolerancyi, 
tak dalece, że do niedawna ciężkiem więzieniem 
karano odszczepieństwo, ą katolicy nie bywali przy- 
paszczani do urzędów i nie mieli prawa wykony- 
wania jawnie obrzędów swojego wyznania. Sejm 
ostatni zamknięty w sobotę, zmienił częściowo a 
raczej złagodził te surowe przepisy, wszelako nie 
posunął się dalej, jak do tolerowania obcych wy- 
znań. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu: 


Wiedeń 20 maja. Gazeta Wiedeńska ogłaszą 
dzić ustawę dla szkół ludowych sankcyonowaną 
przez N. Pana. : 

Berlin 20 maja. Gaz. krzyżowa rozbierając 
mowę tronową Cesarza Anstryackiego podnosi 
szczególoiej i z uznaniem kładzie nacisk na jej 
pokojowy charakter. Cesarz dał w Peszcie i Wie- 
dniu słowem swcjem drogi zadatek, który, jak- 
kolwiek pie mastręczy w tej chwili sposobności 
ladom Aastryi do wyrażenia się z wdzięcznością 
w odpowiedzi, wszelako na sejmie węgierskim wy- 
woła odpowiedni wyraź dziękczynny. 

Madryt 19 maja. Jatto prawdopodobnie na- 
stąpi głosowanie na monarchię jako formę rządu. 

Kursa, Wiedeń 20 maja, godz. 2 minut 20 
5%, zjednoczony dług państwa 61:15.— 5%/, zjed, 
dlug państwa w srebrze 69.10. — Londyn 124:— — 
Srebro 121.35. — Dukat 5:86. Akcye kredytowe 
2178-70. — Lombardy 232-—— Losy z 1860 r. 
99:40. — Losy z 1864 r. 123-50. — Akcye franko- 
austr. 117-— — Napoleony 9-89%,. Akoye kol. gal. 
Kar. Ludwika 217:25— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
niowieckiej 185-75, — Akcye kol. pół.-wschod. 
153:25. — Akcye banku: 739,— Akcye banku zjedn. 
(Vereinsbank) 11650. — Akcye baaka jen. —— 
Renta w srebrze 69 10.— Baok obrota . 
Tramway Akcye banku handlowego 
wiedeń. —— (Usposobienie giełdy: mdłe). 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 
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Ogłoszenie licytacji. 

N. 17712 ziiwmi 

W celu wydzierżawienia: dóbr 'do fun“ 
duszu religijnego należących Siedliska z 
częścią Lubaszowy w powiecie Tarńo- 
wskiej Dyrekcyi skarbu położonych na 
czas od Igo Października 1869. do o- 
statniego Września 1878 odbędzie się 
dnia 3 Czerwca 1869 publiczna licyta- 
cya w urzędzie c. k. powiatowej Dyre- 
kcyi skarbu w Tarnowie, 

Ważniejsze rubryki dochodu oprócz 
znajdujących się budynków gospodarczych 
a mianowicie: pomieszkania, stajen "dla 
koni i bydła, spichrza, trzech stódół i 
karczmy z zajazdem, są: 

a) Ogrodów .. . . 398 sążnikw. 
b) pola ornego. 239mór. 746 


n m 
e) sianożęć pa og49PZ00 z 
d) pastwisk 92 +, 000.5 1 
e) krzaków AG SEN ac a 
f) stawisk 1204 „p 


g) nieuży, gruntów 45 j> 648 „ „l 
razem 528 m, 426-sążni kw; 

h). wyłączne wykonanie prawa  propina- 
cyi w Siedliskach i części Lubaszowy. 
Cena wywołalna jednorocznego: czyn- 


szu dzierżawy stanowi się w kwocie| 


1160 złr. 44 kr. . 

"Każdy chęć dzierławić «mający ma 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej dzie- 
siątą część ceny wywołalnej jak6' wadi- 
um. 


Warunki dzierżawy są w prótokóle|| 


licytacyjnym zawarte, i. będą. przy., roz- 
poczęciu licytacyi przeczytane, Także mo- 
žna warunki dzierżawy w c. k. powia< 


towej Dyrekcyi skarbu w Tarnowief 


przejrzeć. (1045) 

Pisemne własnoręcznie pisane, a gdy 
by ofiarujący pisać nie umiał, przez dwóch 
świadków podpisane, stęplową marką na 
50 c. opatrzone i opieczętowane offer- 
ty będą także przyjmowane, te śtoli mu- 
szą w przepisane wadium być zaopatrzone; 
ofiarowany czynsz roczny ma. być niety|- 
ko liczbą ale i literami wyrażony, aofferta 
nie śmie nie takiego zawierać, coby się wa- 
runkom licytacyjnym sprzeciwiało; owszem 
musi być w takowej zawarte: iż ofiaru- 
jacy wszystkie warunki licytacyjne zna i 
dopełnić chce. Małoletni kridataryusze i 
o zbrodnie poszlakowani nie będą da 
ileytacyi przypuszczenie. 

Offerty mają najdalej do 2go Czerw- 
ca 1869 do drugiej godziny po południu 
przełożonemu c. k. powiatowej: Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie być wręczone, 


Od e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów dnia 6 Maja 1869. 


Edikt. 


Vom k. k. Kreisgerichte in Teschen 
Qoncursinstanz wird eröffnet, dass in der 
Konkursverkandlang des Moritz Bergór, 
protokol.  Schafwollwafenfabrikańten in 


Bielitz auf Grund „der von drn. Glaubie4 P. 


gern bei der Tagfahrt am 7. Mai 4869 
erstatteten Vorschlige Herr Dr Roman 
Schuster Advokat in Teschen zum defi- 
nitiven Massaverwalter bestellt, und ihm 
Herr Ehrich Kolbenhaier in Bielitz als 
Substitut beigegeben wird, _ (950-1-3) 
Teschen am 14 Mai 1869. 
Der. k. k. Prasident: 
Pospischilt. 


DENTORBUNE, RIGAU D): 
Elixir do czyszczenia zębów, 
Rigaud et mg Ah Paryżu, 
J 0, rue Richelien. 
mający Arnikę za podstawę, służy do 0- 
chrony ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
pruchnieniu zębów. 7 (800:10) 


CREME DENTIFRICĘ SOLIDIFIEE 


Nie można dosyć zalecić tego nowego, gu- 
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pięrwszeństwo przed wszelkiemi prosz- 
kami i tyńktarai do czyszczenia zębów, 
gdyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na ema- 
lię zębów oddziaływają. Nie pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado- 
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego koloru. 
Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 
łej austryackiej monarchii do sprze- 
daży hurtownej u p. lig. Krebsa, 
Wollzeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B.a: 
Hahna -—- we Lwowie u p. R.-Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno- 
[zm u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 

ranzosa. 


Wiadomość dla Lekatzy. 
używa się z najpomyślnie, 
szym skutkiem —. ka- 
prom. u , kata- 

> rom, ko 

we) trytacyt py a cor 

cierpieniom piersi . Lekarze ny 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują ig. 
teczka,od kany jest dostateczną. 

w Paryżu u Dra. Chable, ulica - Vivienqe, 

w Mrakowie u pana I Tra (pod 

firmą Brunon kiego i w'aptece „pod 


nych | Sukn. 


— w Poznaniu: u p. Mankiewicza 
w składzie mater. apt. p. F Vsetecky, (741-4-9 


(acioukami Drukarni „sas u“ W, Kirchmayera. 


eok dniem. 1 .Czerwcadotwatte będą 
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KAPIELE SIARCZANE 

„Ww _SWOSZOWICACH 
"a mili od Krakowa odległe. | 
Słynne swą śkutecznościa, wody ; Swoszowickie w frozlicznych: chorobach, 
mianowicie zaś.w. długotrwałym; gośćcu, zastarzałych, dnawych cierpieniach, po~ 
rażeniu, we wszystkich chorobach--skórnych, vw dolegliwości nerwów; należą do 
najsilniejszych wód'siarózanych ;'z powodu żaś zawartych 'wsnich części żelezistych 


{ 


celują ńad wśżystkiemi niemal wodami siarćzińeni w Europie. < š 


Żakład kapielny w Siwoszowicach 

fragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieńfich "ale, soraz _wygosię-i. pityje: 

mność znajdowali, dołożył wszelkich starań ,dlą z,ednanid tym- kepielom . zastu- 
| „słonego wzięcia. | 

W tym: eelw. wprowadzone zostały liczna ulepszenia, „jakoto : 


sprawiońoć w łazienkach iówe*” wanny mótalowe' wybielane, nawktórć siarka 
nie działa; zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia „i 
wygody: gości; ` 

urządzono szybką usługę: obojej płci ; 

postawiono nowy, „ozdobny dom drewni 
pokojach mieszkalnych; ' rczojwotodaź 


"o 


odnowiono i odświężono tak łazienki jak i tniesżkania _gościz:które nówo| 


pomalowane i urżądzońie zóatały ; j 

zniżono cenę wszystkich mieszkań o połowę jak w latach popit 
bieranej, tak, że dostać , 
50 gent, oiva : ; obok 

postawiono we "wszyśtkich: budynkach kuchnie dla wygody gości zamiew 
szkałych ; Utządzóno w osobnym 'lokalù kuchnią, wyłącznie do dyspożycyi gości 
wyznania MiejżeSzowege© przeznaczoną; kę: 8 
postarano się Os r=zestauratora, a temsamem zapewniono gościom 
kąpiecłwym dobrą kuchnię i szybką usługę, óbók Geń umiarkowanych; - 

- urządzono - czytelnię 'dziermików i czaśopiśm * polskicłi, "niemieckich i* fran< 
cuskich, w której zarazem będzie można dostać do czytania dzieł na żądanie. 


ednich , po- 


Ogród urządzony: został "na nowo i upiększony ; postarano się, aby muzyka | 


wojskowa dawała koncerta w łazienkach, jak również staraniem, będzie, Zakładu 


urządzić zabawy i rozrywkiy; nietylko; dlay uprzyjęmnienia. „chorym „pobytu, „ale| 


oraz, by liczni goście z * Krakowa znajdowali w Swoszowicach «przyjemne <miej- 
sce wycieczek, a tao 
Nadto Zakład Swoszowicki źostawać będzie pod okiem biegłego lekarza, * 

> Zamówienia mieszkań, .zasiąganie wiadomości i objaśnień. ofceny mieszkań 
lub o inne warunki, jak nieraniej wszelkie ioformacye,. lub stawianie życzeń 
szczególnych, nadsyłanie: być mają do „Zarządu kapielowego w. 
Swoszowicach poczta Mogilany, jak niemniej do Adlministracyi 
„Czasu“ która podejmuje się pośredniczyć W tym względzie i ułatwiać kores- 
pondencye z Zakładem. | pa EE, 


rlia Ypy 


ZDROJA 


Wód mineralnych do picia ina- kąpiel 
„w Truskaweu, 

w Galicyi Wschodniej, w powiecie Drohobyckim, 
a mianowicie: rozrzedzające zródła do picia i na kąpiele, kąpiele <wżmacniające 


żelezisto-borowinowe, mineralno=szlamowe, „siarkowe. i słone, i kąpiele tuszowe 
z: zimnej wody, jako też zdrój wody naftowej do picia —, już niezliczone zazy 


dały dowody swych zbawiennych skutków w cierpieniach wątroby, sledziony, w he- | 


moroidach, szkrofułach, reyumatyzmie,: wyrzutach skórnych, zapaleniach macicy 
w obrzmieniach, porażeniach, blednicy, nieżycie pęcherza i kanałumoczowego, mi- 
grenie, kamieniu. nerkowym, nowotwor e i skażeniu kewicńt, p. 


zostają już z dnień 25 Maja 1869.6tWorzóne 
pod opieką lekarza kąpielowego Wgo Dra FRiegera Monstantego 
© czem się Szanowną Publiczność z tym dodatkiem uwiądamią 'że podpisany 
staral się o wyborną Kuchnię, Cukiernie i o wszelkie. inne połrzeby do wy- 
gody Gości służące. Także istniejący Szałas owiec dostarcza doskonałej żętycy. — 
Wszelkie zamówienia upraszam opłatnie przez pocztę lub telegraf tu,istniejący 
wprost do podpisanego adregowąć. ŚR əb TE» 388 
Konstanty G rabiańskit; 
(©ośPzjerławea w truśkawou: 


(907-2-3) 


iù 


ept sa trostsd GÅ i > 
„Providentia“ 
Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realiiości w: Więdniu, 


założone na wzajemności swych członków z funduszem Żakładowym „300;000 .złr. 
i na mających się zebrać, znacznych łot 
funduszach rezerwowych ubezpieczone: 
Straty, wynikające u zwierząt domowych przeż zdrazę, pojedyncze (sporadyczne) 
`" ` choroby nagłe, nieszczęśliwe oni. $ b wwoaso$i 0 
Szkody Zrządzóñe przez ogień, piorun, ezplozye, w budynkach miegġkalnychqi goepo: 
a skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, skłudachi towatror. 
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieqzenia "zdolnych /zapażack, 
uszkodzenia, które poniesione” żostały w ubezpieczonych budynkach itd, itd., 
rzez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd, 
Szkody żrządzonę płodom ziemnym przez gradobicie. | ©: tai 
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogółę -w jnteresiesdobra ogółu 
a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu: 
w zakres swej czynności także nienihiej ważne ¿gałęzie zabezpieczenia: 'przeciw, 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylew wody, oderwanie chmur, jakoteż hipote- 
czne zabezpieczenia. 
Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela. Dyrekcyz w Wiedniu (Bickerstrasse 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencyć Towarzystwa, gdźie- t6- 
wnież práyjmuje się zlecenia zabezpieczeń. ` į 
Wiedeń w. Kwietniu. 1869 .r. ` i ANER 
Rada Zawiadowcza. Dyrekcja. 


+ © 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem 
jeneralną yk KE i da Lwowa, Krakowa i Galicyi, Polecam się łaska- 
wym względom i proszę % nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabeżpie- 
czenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wyjaśnie- 


w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. 


Józef Nierensteiżt, 
(902-7-26) 


we Lwowie. | 
sposobność kupna. 
Zum Iśronprinzen v. ©esterreich! 


Wien. Ecke der Bognergasse Wien. 
Cały zapas przeszłorocznych materyj Sprzedanym 
będzie po' żaumiewająco tanich cenach. ` 
Baryże ang. niciane, po 25,.30 c. łokieć. | Alpaka chińska dawn. 1 złr. teraz 50 c? 
Jaconnas, perkalimy imuszliny 30, 35, 40 c. | Sułtanina franc. „p 
Najlepsze frarcuskie fałary łokieć szerokie: po złr. 110, 


ł 


n nn 


1:30. 
Poult de soje w paski, czysto z ponsowego jedwabiu łokieć od 1°50 do 2 złr.* : 
ia czarna magnacka, z zaręczeniem, 10 łokci 18 złr, i 
Próbki przesyła się na żądanie bezpłatnie. (854-6-24) 


> Diamant 6: Miller. = 


1.» „loda 
any w guście szwajcźrskim o -17 jiga 


można mieszkania na: 20,:30, 50, cent: zk: do 1 złe. [fp 


nie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej: tak w mym biórze, jako:teź || 


o sprzedaży pokostu i lakie- 

„u poszukuje. pewna 
franeuska fabryka rzetelnego ajenta. 
Oferty pod: literami HR. S$, H 15 <po- 
ste. restante Lipsk. (977) 


RYE 
e$ 


Poszukuje się 


do nabycia 


Wu eg [4 LA ` 
majątków leśnych 
„w Galicyi z lasami dẹ- 
bowemi, 

Bliższej wiadomości udziela Administracya 


(10511-3) „Czasu.“ zwane  Albe 


przyjęte do szpitałów frańcuskich cywilnych i woj- 
"| skowych z: rozkazu Rady zdrowia publi- 
cznego. Wizykatorye te, które aa odpis 
Albespeyres na Styiiooig zielonćj, dźiałają w 6 
lub 8 godzin najdłużćj. Prócz tego. papier 
Albespeyres' utrźymuje z siebić damego ro- 
| pienię obfite 'i regularne; beż woni, "ani dolegli- 
wości, Każdy arkusż« papieru opatrzony jest na- 
ąwiskiem Abęspeyres,, 


UIN, 


KAPSUŁKI: RAQ 


(794-81-100) 


Bikawki o |Założone 1823. | | potwierdzone przez” Akademig medydzną fran 
A Zdręczenie. || | cuską, Która sprawdziła ich'skuteczność I otrzy- 

inata sto aónupołaicjsag oki kuracyj fa stu pgo- 

bach. dotkniętych. zarażliwemi, chorobami. Aka- 


demia zatem orzekła, że kapsułki te, s8.dosko: 
nalsze nad wszelkie próparacye imapa u. Ka- 


w Wiedniu, żdy: flakonik: zawinięty” jest" w raport ofwierdza- 


"Le opóldstadt, Miesbachgasse 15. jący, wydany przez Akademię: medyczną. 
M eniibet dem p po-retą | p; ah ze Faubourg: St; Denis KR” iw 
-44) 


J głównych aptekach za granicą. 


i WUSZTSSĆ £ T 018186 
Wieden, Kärntnerri 


BUG" Aby zadosyć uczynić-.ogólnie objawionym życzeniom mych = 
| nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Áa- 
okładzie<znajdujó się zawsze największy wybór najnowszych wzorów . 


Storow do okien 
przezroczystych i z! drzewa,; jako też najulubicńszych 
Parawaników do okień gładkich 1 malowanych, 
y|-awyco Siatek do okien gładkich I maiowańych, ., ~ 

„każdejowiólkóści i pajrozmaiteżego wykonania; i będę śię starał umiarko* 
wanącęćną jako t6ż pięknym "towarem zjednać sobie: to samórzaufańie; 
które pozyskałem  taniością''i-rzetelnem wykónaniem» wyrobów mojego 

obficie zaopatrzonego *Składu*towarowego e z 
francuskich i angtelskich:Obié papierowych.  ' 
DEB" Na <zamiejscówe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy: 1 20- 
pełne Cenniki, U" Bsd FISCHE R; ; 
(3839-24) 4 ~Y BazartObiċ iw: Wied n iw) KärntnerringoNr: 15. 
ips s o Wieden, Ki 


tnerring N. 15. | 


gx 9f 


ng WA»... 


z 


"zp i 
alt 


ai KERRANG) 


8x1 aiono lufy, <format kieszon- 
kowy,złr. 1305/23 page ua proch cent. 60, 80, 

21 ziri 

Maszyn i 

y kszęgo kał. 20, 22, 34, 26złr.| 80, zł = abcd ii 

Futerały na rewolwery ipi-|wWabiki na wszystkid gatun- 

stolety do zawieszania z pra-| ki dzikiego;zwierzą uiezawo- 

wdziwego juchtu ros. z pa=[ dne'36'cent. 


skami zir. 1:60, 1:80, 2, hrorby myśliwskie złr. 3. 4, 
5. 6, 10. | 


Bardzo piękny z rzeźba- 
„pi, żłę. 2:76, 3:80, 4, 5, 
ytwórny dwu-liufowy 
Siaki pistolet minia- 
4 turowy 2:90, 350, 4złr. ~ Naboje rewolwerowe. z spi- 
Dwu-lafowy pistolet: dziwerów. | czas'ćmi knlami 1:0, 4:20, 3 
duży kaliber 3-80, 4:50, 6. -|Strzelby do polowania ang. 
Zyyetajoy ‘ z” długiemi 1dfami, a złr. 8:50, 40, 12, 18; Bi 
arRo 6-50. ; Te same, w lępszym gatunku 
Rewolwer <patentówa- | zir, 12, 22, x a 
23 MY: leoną,:iz -6 stfzała= beltówki dngielskie zi: Róg myśliw. 30,60, VÖ cefit. 
mi, bez ma zd 5s kuika; | 16,18; 22, 26, 40, 80. Gwizdki sygnałowe, 10 cnt. 
| o wo uuldobre, tanie t nowe, zawsze naszą dewizę! , 
itńrometryw kształcje na-| deszczn ftd. 1 sztuka złr. 2,|Guziki emalio. z daślado- 
turalnego zegara pendołowe-| 2'50, 4'20 wraz podstawą i| wanym brylantem. 1 garni- 
80, W Pra Zegaroten |  futerałem.. Bez podstawy: złej tur guziczków “dò rękawów, 
sul dokładnie 6 godz.| 140, 3:50, 3, 3:30 we futer. w4:szt: 4 złr.; 1 garn. guzicz. 
pik Fkdżdą źmianę, za Ziemia i jej mieszkańcy. 1| do rękawów duży, pó 2 szt. 
„sztukę 60.cent., X Glob ziemi i do tego kolo-| 1 złr.; 1 garnitur guzicz. do 
lektro-galw. pierącie- | 'żowane śobrazy wszystkichj; koszal 2 szt. 80 ct. 
mie; nadór ważne 'dla bzło- 


i ludów na ziemi. 1 szt. z fu-jHirólową. -wszystkich piór 
wieka, dobroczyń: wynalhzek. | terałem 60.cent. „| jest pióro z, Aluminium 
"M Album z Zł haine. wi- j 
skie, | dokami Wiednia, et. 50, 80, 


i kosztuje w śwej 
j| 6j' dobroci 1 pńdełk 

1.ałry, bez widoków: cent. 40,| ce: 12 tuzinów 80 et. 

ip niżej oznaczonyną cho- |. 80; złr, sl: Hgły Wiktoria, 100 sztuk 

iobom.. Wedle przepisu blyn- Zegary gźbinetowe zna-| w 4 wiel. w pudełku 20 ct), 

moe dokira paryskie, -| he z dobrego! chodh, z zarę- 

„bióne pierścionki różnye -| czeniem 1 szt. złr. 150 

kości z nowego "złota, z foda- 


Laski ze szpadami po: złr. 


Nože m 7 śliwskie w 


dh 
"oprawie złr. 1:50, 2, 3. 


ierwot- 
mają- 


beż pudełka 12 ct. | 
e iia 


> emńaliow, zka- 
mieniem brylantów. eni 
ów. 


e saña pod- szkłem*2'50. 


niem wewrątrw tro- 8268. /złr. „czarno. i niebiesko e 
a, PAi 0, sktory < 4 etc" ksze 4 złr. "Gia „w środku ndahy bry- 
wodnie zapobiega - |Bardzo duże 5 złr. ` lant i są g prawdziwego złos/ 
cieć v; lZegary z budtikańi nłr. 180 |* ta, złł:F60| TO sme z no., 
Te same z pięknemi. rzeżbami, Pda a Sa SRA iR 
a i $ zwier- 
gr 34 z liana. do salonów w. kkż. 


ż } Pi 5, à 6 
Wszystkie własnego wyrobu, 
© pis mężczyzn, którzy 
się sami gola. 
Uniwersalne „.golidłó w 


"dej wielkości. Tworzą ślicz- 
| ne panofama, oddają nio tą 
k <dotychczasowe czarńć w ` 


Wwsatłekowidze: 


(pa 1 milę odłegłości Wn. ka| Jednym. kolorze, ale w fató- 

cą 1; A kom A ralnym kólorze, przek.€0: 84: 

z R 5 i' interegównie*dla każdego para 

m Ż4 » n D trzgcegos i stanowią wię- 

E +. 3 ser j ks gzdoko: galonów. 1 Szt. 
"Lgarn, listowy. Pistole cent. 25, 50, złr. 2 

cuse papieru, 100 z efek jkęjFontanki b. wytwor. zł. 1.40 


sży ANT AJ futerale 


taszit cudowne ty]. 20% 
Węże wielkie pórńszające się 
sjak żywe (30 iot. | 


Bay r 
aźdemu osob- 


1 
1 «dło dó-kawy'80 ćeńt. 
1,Czerpak do, mleką 45 p 


1 Erkka wazową 90 © 

z "wg O HoN 80 ct. pokaze, w nigh bośycski, na- Partamerye Kia Jii 
awdz. ang. -patentó! | arstek, i ice, szydeł- nery 
s na Eea z itp. ot 30, 80, złr. 1:50. (Pocałuj oł pip pł Haug 


Haug, i wszelkie innę zapa- 
chy, za oryginalny flakon 19, 
20, 30, 70 ct. 


Olejki na włosy orzecho- 


Co może być majpięk- 


niejsze ! 
jest nowy garnitur filigranowy 
srebrny z prawdz.. kamienia- 


p 

Sźtuć 
EES i których" sw anie 
„„ręko, jest ni e; 
14 par TTG s 


12 „w bawol: rogu złr: 4, 5, 
3 „deserowych złr. 2, 5; 4 


ParasolLi i p + mi,jbrosza i, kulczyki. 3 pir: j15 ch; różany 15 ct. 
z najlepszy Jydhskich. ee ajmódn. Bosek | ams. 20.i foo, Grzebienie ` Kancżukol 
ryj, 1 szt. et.50, 50; 110,2 a nale |szy, tyl-| | we po 10; 15; 30,800. 1 złr 


Szczoteczki dd zębów po 


Te same' podsz. zł. 1'50, 3, 4,5| ko 70 cont; 


0. złl 1:50, '2, 3. |Wachlarze wiosenne i lełnie, | (9,710, 15, 80 ceht. 
Pyra Fa wy- | sżtuka 20, 30,40 cónt. | Maszynki do nawlcksg- 


KERM 
mie dd. Fadelko 4.3 


tworne 10, 15, 20 cnt. ; 
Potrzeby do pisania ru: 
chomierwkuferkach t. ji 
ro, ołówek, lak, opłatki, nóż | go 
cent. 50, 80, złr. 1 s 
ba Glob ziemski zt naj, í „88 ełkami 20 cnt., 1, zeszy 
lepszych wskazówek, ż.po- |_ szpilek 
daniem. fizycznych własności Portem 
, Morza, nie śnie 
wych, wiatrów, granie d zę 


mE 


25 
S 


ed 


leci re f aeea 


SIĄŻECZKA fa DOfAKI, DO 5. 


19 
1e 


15, 20; 


300. | 


Sztućce z A8-łato 
€ icechowanego sreb 
14_srebri nóżsdes. lub widel 
1 wialki nóż stołowy 'luh. 
N iiae E 

1 a szkat 
4 TIE A har 


ne 13-łuti dużę(6, 8, 40 zły 
ek je sr brie naszyj- 


byki po BO) 40;:500.,4 złę: 


. des. 6 zb! 
de ile 


- el łańeńszki po złr. 1-80, 
f T A cezir loela 
fine gdaliony ipo złt. 1-80, 
z D 4, b. | BE zj 
e samd pozłacand(30 c. droż. £ 
c dael paneas 


mi, mające 
Mi 12-widelcó' 


| 


j 


i 


BG" Zamówienia w austryackiej mo 

dniego zadatku, a resztę z pobra 

się nie przesyła. Í 
ATM z 


Rządzca 


— 


Am 


WIZYKĄTO A 


:|po użyciu Rurek anti-astmatycznyc 


KOS 


HƏJHO Op 


zz, | 
wD I- 


sa Kto zgubił Książeczkę 

z notatkami i pieniędzmi, może takowe 

odebrać pod L. 346, ulica Floryańska. 
(1015) 


ISTMY, 


Duszność, chrypka, katary zada- 
wnione i wszelkie cierpienia ka- 


nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 


p. Levas 

seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można: w Krakowie w apt. p. I. Trau- 

czyńskjego )pod firmą Brunona Miczyńskiego) — 


we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza. 
a (1745-18) 
na końcu Łobzowskiej ulicy 


Willa, e, Nr...3. składająca się z no- 
wo wybudowanego mieszkalnego domu 
o T pokojach, kuchni, spiżarni, piwnic, 
officyny, z 2 stajen, wozowni, lamu- 
Sh i dwóch? ógrodów, jest pod korzy” 
stnemi warunkami do sprze- 
dania, .Bhiższa- wiadomość u właściciela 
przy ulicy Fłoryańskiej pod L. 359/541 na 
l. piętrze. (994-2) 


M. Bolimann, 

Wien, Rothenthurmstrasse N. 31, 

à Mariahilfstrasse:N. 91. 

4 Największy Skład  wszel- 
kich .gatunków Maszyn do 

„szycia po zniżonych ce- 

mach: z.roczneęe im zare- 

czenieir. 
| Ręczne. Maszynki od 25 do 50 złr. 
| t girówyżej, « (931-3-12) 
Oenniki*illustrowane przesyłają się 
na żądanie opłatnie i darmo. 

Prócź tego Skład Przetykalni 

we ”wizełkich rozmiarach. 


Ti, ry 
Zamiana. 

Trzy realności w Tarnowie, jako to: 
Kamienica piętrowa z” dwoma oficynami 
murowanemi; Dom murowany o siedmiu 
pokojach, dwóch kuchniach, z stajnia i 
z oficyną; Dom: drewniany o sześciu po- 
kojach, dwóch *kuchniach, z stajnią i 0- 
grodem; wszystkie trży, na przedmieściu 
położone, są na Wies, do zami nienia. 
Bliższa, wiadomość na listy frankowane 


post: restante Tarnów pod litery: HA. S. 
(987-2-3) 


pwn 


PILULES sores GAUVIN 
ARLU LCO PURCATIVES UH 3 
R APTEKARZA, 55, BouLkvAnt DE SEBASTOPOL w Pamyżu? © 
Jest to’ nieoceniony środek" czyszczący i przeczysz- 
jj czający CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i łat do 8 - 
jj zażycia, 4 pjezawodn iw ZATWARDZENIOM, © 
gS: za RALGJOM, ŻÓŁCI, FLĘ- 
| Pigułki Canvin'a są niezawod. kuteczności prze- 
P dw Z. PALENIU KISZEK, ZAMUŁENIO ŻOŁĄDKA 
j MIGRENOM, 'ASTMIE, KATAROM,  LISZAJOM: 
hi GOŚĆCOWI i PODAGRZE, f 
Zalety tych pigułek dają się streścić w paru -B 
i gts a n 7 wraże ZDROWIE. itat 
i użycia nie potrzeba zacho 6 t 
Fk coido pokarmów jak i upa; jeżeli idzie o Pal 
jj manie rozgwolnienia, nżywa się je przy niu, jeżeli 
4 wet o przeczyszczę mió; Błozze się ky ka 
i spać. - ig À 
a] Dostać Motha Wo Zwoteie w aptekach: p. p. Piotra 
MikOŁACH j BERLINERA; w Arakowić w aptekach: 
. Brunofja MICZYŃSKIKGO i REDYKA ; W Poanezią 
spiakich P-P Di, MArrewićra i ELSNERA; w Bro- 
aa teoa p. Fnanzos; w Aseszowie w aptecę 
A 


T24- 


» 


i p. 
w 
dac. 
p 
wë 


Lwowie w aptóće p. Ructkera 


H ) "ISO CZE s 

„Cake, Ubranie letnie: 

Sordut; Anpdnio jik amiseika 'z najlepszego 

towa „aymodpejszym krojem 

: z | m 8 złr. w. a, 

"Modńy"Surdat wierzchni. 
j : BEO złr. w. A, 

Snrdut wiosenny 
IMĘ”16 zir. w. a. $i 


Dałej «po hajtańszych cenach: 


Surdaty wiosóńne. . . . . . 6 do 26 złr. 
Ubiory wiosenne . « . . . . 16 dó 40 „ 
Rbadaty, wierzchnie we wszel- 

ich kolorach . . s+. . 8 do.28 „ 
Ubióry letnie . . . « « « . 10 do 36 
Surduty letnie, Baki . . . . . 4 do 22 
Sufduty letni; żakiety . 8 do. 28 5 


Surduty salonowe czarne. . 14 do 28 
Fraki i surduty do wychodu 14 do 32 „ 
«Ubióry salonowe kompletne . 24 do 42 , 
Surduty dla"księży . . . . . 18 do 36 „ 
Surduty myśliwskie każd, gat. 6 do 24 „ 
Surduty kancelaryjne. . . . . 3 do 12 „ 


Surduty. strzeleckie (stała cena. . . 10 
00 wo WE Aeg EB od 8 do 26 , 
Gunie podróżne z kaptur. od 8 do 28 , 
Blitzy wójskowe .- . .-.'« . 7 do 18 „ 
Spodnie wiosenne . „ - . « . 4 do 12 y 
Spodnie letnie. . . -- . . . 3 do 10 , 


Kamizelki z różnych materyj 24do 8 , 
Ubiory z płótna . . . . . . 10 do %4 
Ubiory: gimnastyczne. . . . « Zido 8 , 


zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben N, 3, I. piętro 

„zum Stock am Eisen, 

przy rogu ulicy Karynckiej. 

Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają stę sumiennie; a 
dò każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczemia, w której oświad- 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
nę ubiory nie odpowiadały życze- 
| niom, bez trudnosci odbieramy napo- 
włtóć. . .. (1551-194-200) 
Noszone Suknie sprzedają się mniej Za- 
'móżnym bardzo tanio. Z ącsię na tem 
-Gel kupujemy nasz towar za gotówkę, że je- 
stęśmy w stosunkach z najpierwszami fa- 
drykami kraju i zagranicy, opierając się 
jr poza sumiennem Pea, nicze- 
gof nie zaniedbamy, aby wszelkim wymia- 

gahiom jak najlepiej odpowiedzieć. 

i - -Keller et Alt. =. 

w Wiedniu, Graben. N.. 3, 1. piętro, 

|, „zum Stock am Biden.“ 


. OgOWOŁOW gapini JUNI 
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Drukarni: Józef Łakociński, 


